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r/e Wrocławiu - Belg w Wałbrzycha - Hołen^or

Constant Goossens
8MYSKAŁ ZOŁTĄ KOSZULKĘ

Szosa jest czasem b. dobra, czasem trochę słabsza, ale tempo nie maleje. Koła 
z szybkością pociągu pasażerskiego, choć słońce mocno dopieka Jeszcze ostatnie 

kilometrów i na dzisiaj koniec Jutro kręcimy dalej Fot. „ps”

się kręcą 
kilkanaście 
Warmiński

po fenomenalnej jeździe z Poznania do Wałbrzycha
E, SCHMIDT

zwyciężają

w Bukareszcie

FORNAŁCZYK
nadal drugi

Tour osiągnął półmetek
BUKARESZT, 15.9 (teł. wł.j. W o- 

sianmn dniu Międzynarodowych 
'.Mr/osiu Rumunii w lekkoatle- 
i ce ba dzo przyjemną niespodzian
kę sprawił nam Edward Schmidt, 
który w biegu na 200 m zdobył 
tytuł mistrzowski. Schmidt pobiegł' 
bardzo ładnie i swobodnie, uzysku
jąc dobry rezultat 21,4.

r.orzej powiodło się. natomiast 
Stefanowi Lewandowskiemu w fi- 
lalowym biegu na 1500 m. W nie- 
dziclc,’ w przedbiegu. któryś z prze
ciwników nastąpi! Stefanowi knb 
rpjii na nonę I trzeba było ..koń- 
skivj“ kuracji żeby nasz biegacz 
11-^41 stanąć na starcie. Wydawało 

że na bieżni wszystko będzie 
w porządku, a tymczasem Polakowi 
i?’ siarczyło sił na odparcie •>- 
siHtnicęo ataku przeciwników. Le- 
'AandoAski na 600 m przed metą 
uyszedl do przodu. prowadząc 
stawkę w dość dobrym tempie. Na 
isiainich 50 m jednak nie zdołał 
1 z przyspieszyć 1 musiał uznać 
wyższość aż trzech przeciwników

Bardzo dobrze pobiegł Bożek 1 to 
zarówno w biegu Indywidualnym 
ihr i w sztafecie 4 x 400 m. W fina
le 100 m walczył on do ostatnich 
nif.trnw 7 rekordzistą .Rumunii Su- 
irizcancm i reprezentantem ZRA 
Bazahem. 0 tym. kto zajął drucie 
r:k;scc za bezapelacyjnie najlep
szym Niemcem Klimbdtem zadecy- 
z’n\« ała dopiero fotokomórka Bożek 
z dobrym czasem 48,1 został skla
syfikowany na trzeciej pozycji.

W sztafecie, po bardzo dobrym 
biegu Edwarda Schmidta (miał on 

swym odcinku 47.8) i słabszym 
występie Wesołowskiego, Jakubow
ski odrobił częściowo straty i Bo
żek walczył z najlepszym Rumu
nem Sud.igeanem. rewanżując mu 
się za przegraną w finale 400 m. 
Polacy uzyskali 3:13,5, a Rumuni.

1S00 m — 1. Kiss. Węg. 3:46:4; 
2. VanioS, Rum. 3:46,6 (rek.): 3. E- 
ricsson Szw. 3:46.9; 4. Lewandow
ski. Polska 3:47,2; 5. Sokolow, 
ZSRR 3:47,6: 6. Walawko, ZSRR 
3:47:8:

10 000 m — 1. Thocgerson, Da 
nia 30:20.6; 2. Weiss, Rum. 30:24.1. 
3 Dranomlrescu. Rum. 31:09,0;'

110 m pł. — 1. Kammerbeck.
Hol. 14.5; 2. Jochliotnafk, Szw.
14.6: 3. Siao Yi-cziao. ChRL 14.8. 
4. Stuermer. NRF 14.8; 5. Arde 
leanu. Rum. 14.9;

4 x 400 m — Polska (Szmidt.

Za chwilę start honorowy W Toruniu. W. klasyfikacji do na- 
grody „Sztandaru Młodych" dla: 'najaktywniejszego kolarza pro
wadzenie objął Bogusław Fornalczyk. Na następnym etapie 
będzie jechał z zieloną'opaską ^Sztandaru" na rękawie. Wkła
da mu ją specjalny wysłannik tej gazety na Tour — red. Zb.

Mikołajczak
• ■ ’ Fot. ,,PS” — E. Warmiński

W pierwszej części chorzowskiego spotkania Polska — Węgry 
1:3 (0:1), nasza obrona trzymała się dzielnie. Rozkleiła się
jednak, kiedy jej wysiłki przetrwonili napastnicy. Straciło
siły, kiedy piika jak bumerang stale wracała pod ich bram-

Wesołowski. Jakubowski.
3:13.5; 2. Rumunia 3:13.6

trójskok — 1. Hinze. NHD 
2 Kowal. Polska 14,85; 3. 
Jug. 14.71.

Bożek)

Josic.

kę, a ona musiała za często desperacko walczyć 
cym przeciwnikiem. Na zdjęciu: Korynt w walce 

(z lewej) i z Csordasem
Fot. „PS" — M.

-lano.vilj swój rekord.
fenomenalna lolanda Balas znów 

f!dś atakowała własny rekord świa- 
'< szturmując poprzeczkę na wy* 
>”Uosci 182 cm Zaczęła ona sko- 

i od 160 cni. potem kolejno, w 
rkru szych próbach przechodziła 
)KK 174 i 178 Trzykrotny atak na 
IHJ nie powiódł się. W gronie po-

dysk 
53.75: 2 
3. Klics. 
52.36; 5

Bałtusznlkas, ZSRR
Kompaniejeć. ZSRR 53.Ok 
Węg 53.00; 4. Koch, Hol. 
Edhtnd. Szw. 51,59;

oszczep — 1. Owczynnik. ZSRR 
75.20; 2. Bizim., Rum. 72,38; 3. Po- 
pesen, Rum. 72,15; 4. Rasmusson.

znajduje Chinki

Z naszych reprezentanick najle- 
rlei wypadła dziś znów Walasko- 

knh-a zaleta rlrneie miejsce w 
unalę -100 ni I wynikiem 57 6 usta- 
nnw Hn swój rekorrj życiowy.

Wyniki — mężczyźni — 200 m 
1 h. Schmidt, Polska 21.-1, 2. Ko- 
'!;'l,skl. nhd 21,15; 3. Hiede. NR1>

1. .Sard. Rum. 21.8: 5. ,Ra- 
*ah. ZRA 21,8: 6. Saric. Jug. 22.Ó: 

400 m — 1. Kllmhdt. NRD 47 7: 
- Stirlrlcean, Rum 48,1; 3. Bożek, 

olsl.a 18.1; 4. Kacab, ZRA 48.1 
"■ó-': 5. Thorsteinsson. Isl. 48.5.

kobiety •— 400 m — 1. Slcoe. 
Rum, 57.4; 2. Walaskowa, Polska 
57.6. 3. Lehmijokl Finl. 57.6 (rek.); 
4. Cutuł. Runi. 58,1;

80 m pł. — 1. Eiberle, NRF 10.9;
2. Un Yurn-tsin, ChRL .11,0 (rek.); 

3 Stolcova. CSR 11,4;
4 x 100 m — 1. Rumunia, 48,2;
wzwyż — 1. Balas. Rum. 178; 2

Zwicr. Hol. 164: Ćzeng Fenc-
yunc ChRL 164; 4. śoederlińd. Szw 
160: 5. Knapp. Austria 160; 6. Ki
lian. NRF 160; 7. Jóźwiakowska.
Polska 

kula
Coman 
Polska

150;
— 1. LiHtge, NRD 14.51; 2 
Rrm. 14,46; 3. Rusinówna.

14,06.
H. Janowski

Sziektóm faworyzuje

ciężarowców ZSRR, USA
Iranu i Polski

SZTOKHOLM, 15.9 (tel. wf.). Cl?-
. L’01?^ slf"’tu.jący w nii-

* P" pJnocy W poniedziałek 
■ Hę [iiż wypoczęci po trudach

! '"•''y zadowoleni z pięknej po- 
1 ’ dobrych warunków truniu-
*■ i’11: “k'-. niezbyt syci, gdyż 
r'iszczę przyzwycza- 

do 'dodkiPj szwedzkiej kuchni 
h| zawodnicy mieszkają współ 
z reprezentantami Bułgarii I 

‘«'JL?. n.a Pierwszym . treningu iHn^i s«ę z Hiszpanami, o umie- 
UL/?001 tlórych nie. mają Jud* 

dobrego wyobrażenia. O 
p/;?0 slł? bowiem na treningu te 
k §ą dn^o słabsi od na-

ii f "prezoniantów. -
,-^-teljholmk» Jest Jut rojno I 

f' Co prawda ńle zjecha- 
ain wszyscy - ucze-un’cv
si« W?? interesowanie skupia 

wokół reprezenta, *ów ZSRR,

USA, Iranu I Polski. Te cztery 
drużyny ocenia się jako najsilniej' 
sze w mistrzostwach. ZSRR. Iran I 
Polska zgłosiły po 7 zawodników, 
a USA — 6.

Mistrzostwa rozpoczynają się we 
wtorek. 16 bm Unia tego odbędzie 
Mę również Kongres Międzynarodo • 
wej Federacji w podnoszeniu cię
żarów Z ciekawszych propozy ji 
jakie zgłoszono na obrady Kongre
su to: zmiana punktacji, wprowa
dzenie jako jednego z obowiązują* 
cych języka rosyjskiego oraz pro* 
pozycja USA. aby powrócić do dub
lowania wag w zgłoszeniach do mi
strzostw (przedstawiciele USA 
wnioskują, aby w sumie stertowało. 
7 reprezentantów jednego kraju z 
tym. że np, w Jednei wadze może 
startować 2 zawodników, Jeśli w 
Inncl wadze dany kraj nie wysła
wia reprezentanta). Czy wnioski te 
będą uwzględnione, trudno dziś Je
szcze przewidzieć. '

WAŁBRZYCH, 15.9 (tel. wt). 
Szosą z Poznsnta do Wałbrzy
cha jest ponad 255 km, słusznie 
więc VI etap Wyścigu ..Dookoła, 
Polski na tej trasie został po
dzielony na dwie części, z pół
metkom we Wrocławiu C?.o 
km). Na obu częściach trasy 
kolarze dali nam ’ak wielka 
dozę emocji, że pod tym wzglę
dem poniedziałkowy etap prze
wyższył wszystkie poprzednie, 
chociaż — jak wiadomo — i one 
obfitowały w emocje.

Jeszcze wczoraj p saliśmy, że 
należy oczekiwać ataku czołów-

ki zagranicznej, L która: w nie- 
c'z’el? "nieco sfóigóv?ała-"na epo» 
znanskimt .etapie. .Przewidywa
nia .„.sprawdżdy.^ ^.P0- 
n'edziałek. Kolarze Belgii-1? Ho- 
'ant'i| -jakby odzyskali dawną 
energię i skil ęcznie przeszli ,do 
ofenśywy Lider wyścigu kolej
no przez cztery, etapy, Belg 
Gm ssens, zwyciężając z;- rekor
dową., różnicą. czasu. ni: iiierw- 

półciap e. .odżyskął żółtą
1 .ds-ulkę? Nia mecie; drugiego 

,p<’l tapiL, t. iumfoyval ^dla «nlA 
tnidiiy Holender Kool, imponu-, 
,ąc "wspinfalym,i-'-'długim fini
szem.

Trzy mecze
żużlowców Anglii
w Polsce

Ustalono już ostateczne terminy

z nacierają- _ Anglia. 
z Gdrócsem

trzech spotkań żużlowych ' Polska
Odbędą się one (v War-

Szymkowskl'

szawie 2 października, w Rybniku 
— 4 października i we Wrocławiu 
— 5 października. Anglicy, przyjeż
dżają do Polski .w rewanżu za, po
byt naszego zespołu, u . nich w’’ 
czerwcu br. Przypominamy, ze,we
spół Polski poniósł w W. Bry^ahii 
trzy wysokie porażki.

Do chwili obecnej nie jest zna
ny skład zespołu gości. Jak za
pewniali kierownicy angielskiegc 
żużla, będzie on bardzo silny I 
prawdopodobnie zobaczymy rfa za: 

I kończenie sezonu międzynarodowe* 
I go emocjonujące «potkania, gdyż 

również nasi reprezentanci wyka
zują obecnie zwyżkę formy.

Jeżeli chodzi o ■,polskich- 
w odńlków nileżą^ię duże' -bra- 
v a Kaziowi "Gazdzię i legioni- 
scie-Dominikowi, -Jurkęwi;. Obaj 
uplasowali się ńa drugich' miej
scach poszczególnych części eta
pu, a' że' ób& j -należelidply.ch- 
czas. - i dopięX(> :  ̂ dzie
siątki ł^jferzy.j Vwj ogólnej': ,kla- 
s>fikaćjr wyścigu tązeba «powi
tać ich zryw.ż tym'.większą ra- 
dością. - - - y - 1

. Fornąli^kiuti&yrtaF^ eta
pach pę^Kcję
nak iitlsuhąt się ióa Hderajz' do- 
t,ichczasov,y,h trzech; Sekund 
de. powyżej '5 min., na co 'miała' 
W przewa-

. & f-łalŚip dWw-

fekat® je«iie,r.\mmiftyj'zą^zwy- 
c.‘ęStwb . rtapoWe;
i'fra. ił trzecią .lokatę, ' Miejsce

4'

Jaką przewagęmają
de Poloane

Belnia

Holandia

LZS żaaań

Kolejarz W

Belgia 
?ck, Belgia 
I. Legia W 
yk. Gw. Ka 
goslaw ia

— Oddaj bracie czapeczkę — [

5.13

1 -19

6.03

ÓhlllPkl, W, Brytania

20.

tu Poznaniu Belg 
s—5 l*’ i”^'7 ----x- averaerts do swego rodaka

| ’eg Belg Ęyęraerts, ,nad- Gaossensa^ przejmując od' niego
to Mariana wyprzedżil- Bek odjecie u'-dołu), koszulkę hde- 
Vandenbroeck. | Ni^ na długo. ' Po^zwycię-

powiedział 
Everaerts

[stwie^na^^I^ etapie .do Wał- 
br?j/cJia-, '^Constant 'GóoSseris 

i(u‘góry), odzyskał żółtą koszul- 
obejmując znów prowadzę

Tom

COOSSENS
k As

FORNAŁCZYK

Belgia 
LZS Mysz.

........ Heima
4. Vandeiibvbock. Belgia
5 Uieckoix^f-.Lema W.
6 Kaezmaqp^k Gw. Kat.
7. l.evaclc. ’'Wgoslawla
8 S. Gazda. Star» Bielsko
9. Trochnnowski. Lenia W

10 Geldermans Holandia
11. Piechaezek. Ruch Ch.
12 Grttńzlg. NRD

;n, Gwardia Kat,
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Dowodem olbrzymiego zaintcrcso- 
w in a. Jakie wzbudzają XVII Igrzy- 
«•ia OlLapijskie w Rzymie jejt zgło
szeń e Się 53 biur tury*|yc’nych 
(w tvm równ eż i naszego^ „Sports- । 
T jur.stu” — a jakże i, które zapo- j 
w ódzia y przyjazd wy^iec^ek tu.y- । 
s:yczno-u.tonowyob. Organ -.a W i 
iŁrzysk zapewnili, tym biurom wylą-1 
c&nóać rozyruwai-żania e.j.v na i 
wszystkie inipre-y o.hnji.jkie Q-.
craku-e s ę. że do c .su oficjame.,; ' 
rozpo^zę >a przy.mywania .zgłoszeń 
n~ bilety i m'ejs;a, tj. Go drugiej 
polewy .óku 195*1, li raba biur lu.ys- 
tv.-znv.h aiacine się więk.zy. Ter- 
m n ząkoń.zcnia przyjmowania zg;o- 
sceń ustalono na uzień 21 gruoma 
1.59 r. ’

Turyjci polsy p.agnąry zobaczy^ 
Krzycka mogą zwracać się wy:ąc - 
nii do Sports-TouJstu w Warsza- 
w-e.

ZNICZ OLIMPIJSKI

* Podczas ostatniej w zyly sekreta
rza genera nego Gre.xiegu Sakrę a- 
rialu dla spaw spo tuwyćh, m. 
śpacjain.e zwołanej w Rzymie kon
ferencji. ustalono trasą przeniesie
nia zi.irza o.lmp jskiego z O.in-pu 
do Rzymu. Uzgodniono, że znicz 
przeniesiony' będ/ie z Olimpu do 
A^en szlakiem używanym przed 25 
wiekami, a stam.ąd prze»r'.cJony 
statkiem do Syrakuc na Sycylii, 
skąd sztafety poniosą go do Rzymu. 
Dugość trasy' sztąfet na terenie 
V»Toch wyniesie oko □ 1.500 km, przy 
czym około 809 km prawym b zc- 
giem kraju, na'omiaat 70« km od 
Neapo.u lewym brzegiem włoskiego 
„huta”.

SPIKERZY OLIMPIJSCY.

Organizatorzy Igrzysk urządzili 
specjainy' kurs dla sp kerów. kiurzy 
będą zatrudnieni w czasie trwania 
Igrzysk. Spaś ód <.387 kandy' latów 
pozhodzących w większości z rzym. i 
sk ej młodzieży szkolnej — wyb-a- 
no 50. którzy wykazad rą.Wjzr.-h- 
stronną najomoscią zagadnień spor
towych i władających co najmnie, 
jednym\obcym językiem.

UJEDNOLICENIE EMBLEMATU

Dowo*ność w powiązaniu 5 kółek 
olimpijskich symbolizują ych 5 kon
tynentów,, skłoniła Komitet Wyko
nawczy MKOl do unormowania te
go emblema.u. Jako wzór przyjęto 
pierwszy sztandar olimpijski opra
cowany przez barona de Couberlln 
w 1314 roku w Paryżu i odtąd tyl
ko wzór powiązania kółek na tym 
sztandarze będzie obowiązujący na 
całym świecie.

KOMITETY ORGANIZACYJNE 
PRACUJĄ

Prezydium Włoskiego Komitetu 
Olimpijskiego powołało na razie 
trzy komitety organizacyjno-wyko- 
nawcze, a mianowicie: Sztuki, Oo- 
slugi Prasowej i Funkcyjny' Wioski 
Olimpijskiej Powołanie daszych 
nastąpi.w mia-ę potrzeby w termi
nach późniejszych.

TEMPERATURY^ I OPADY

Poniższe dane eieteo-ologiczne dla 
R-.ymu stanowią średnią, -opracowa
ną na podstawie obseiwacji ubie- 
g ych 20 lat:

Lipiec:
średnia temperatura 25.5 st. 
wysokość opadów w mm 12,0 
ilości dni z opadami ’ ‘ 1.6
w sierpniu odpowiednio: '*25,1; 19,7

1 2,2,
we wrześniu: 22.3: 72,5 i 5,7.
W ciągu ostatnich ośmiu lat ma. 

krymalna temperatu-a wynosi’a 31.4 
st.. w 'sierpniu 31,7, we wrześniu 
23.3 Minimalna temperatura* 11,0; 
9.0 i — 10.0.

Cz. Kamiński 
wyrównał 
łuczniczy 
rekord świata

Z finału gry-podwójnej mężczyzn międzynarodowych mistrzostw Polski w Katowicach. Mi- 
strzowska para Skonecki — Javorsky (w glĘbi), w ostatnim spotkaniu turnieju z Meksykanami 

Llamasem i Cóntrerasem pot. h. Piecha
. .. - -- . ' ■' ■. ... ■ - . • I . '■ ■■■ ■ " > <■' • ■ . “- ■ /

O katowickich
mistrzostwach tenisistów

rozmawiamy z kpt. sport. PZT 0. Challier
Do kapitana sportowego, PZT 

p. Ottona Challier, zwróciliś
my się z prośbą o ocenę mię
dzynarodowych mistrzostw Pol
ski w tenisie.

— Przede wszystkim — zaczął* 
p. Challier — muszę zacząć od ob
sady, k.óra zadecydówa.a o bez
sprzecznie wysokim poziomie mi
strzostw. Objada była w lym ro
ku rzeczywiście silna, najsilnioj- 
‘ za po wojnie. Obok znanych do
brze na naszych kortach Meksy- 
kanów Conlrerasa i Llamasa, 
Czechosłowaka Javorsky’ego i Wę
gra GuJyasa, wymienić trzeba oczy
wiście rewelacyjnego Szweda Lund- 
qukta, który niespodziewanie został 
zwycięzcą turnieju. Ma on dopie
ro 21 lat.

Widziałem go w ubiegłym ro 
ku na Riwierze i sygnalizowałem 
po powrocie, że Szwedom wyrasta 
tenisista dużej klasy, ale nie typo
wałem go jeszcze na zwycięzcę tur
nieju. Poczynił on rzeczywiście 
wielkie postępy, jest już zawod
nikiem dojrzałym, ped względem 
technicznym, gra nowocześnie, po- 
slFda rzadką umiejętność wygrywa
nia nie tylko ważnych piłek, lecz 
i gemów. Jest to wielka zaleta, z 
której nie zdaje sobie, nieś.ety, 
sprawy większość naszych zawed- 
ników. Jego zwycięstwo w turnie
ju było całkowicie zasłużone.

— A nasi czołowi tenisiści?
— Skonecki i Licis przeżywają 

spadek formy i grali, zwłaszcza 
Skonecki, znacznie poniżej swych 
możliwości; Br dzo słabo zagrał np. 
7. Javorskym. Jedynie w f nale 
debla odnalazł siebie. Była to naj

ciekawsza gra całego turnieju, któ
ra stała na niespotykanym u nas 
pozicmie.

— Może powie pan parę słów 
o innych naszych zawodnikach? 
— Z młodych zawodników spisał 

się dobrze jedynie 18-letni Jamroz, 
u którego widać wyraźne postępy.

Tym niemniej n!e powinien się za 
dowclić. .odniesionymi, sukcesami, 

'gdyż ma ijeszcze wiele poważnych 
braków ' i ,musi - nad <usunięciem ich 
solidnie popracować.' Przcae.-wszyst- 
kim powinien‘Wzmocnić serwis, po
prawić-uderzenia a lepiej, opano-; 
wać grę w głębi kortu. Nie bar
dzo wytrzymuje wymiany piłek i 
za dużo gra „sztuczkąmi”.

Nieźle wypadl poza tym Ma- 
niewski, który stawił zacięty opór 
LundqmstOwi; i przegrał' w 5 se
tach. Godne podkreślenia jest rów
nież zwycięstwo Gąsiprka i Piątka 
nad parą Lundquist — Licis. Ra- 
dzin natomiast gładko przegrał z 
GuJyasem, w ogóle przechodzi w 
tym roku spadek formy.

— Powrócę jeszcze do Skonr.e- 
• kiego i Licisa. Czym pan tłuma

czy ich spadek formy, przecież 
przez cały sezon ciągle grają,- 
startując na różnych kortach Eu
ropy?
— Z zawodnikami to nigdy nie 

wiadomo. Może właśnie za dużo 

grali i są zmęczeni,. Contreras 1$ 
Llamas też byli., w nienajlepszej; 
formie i również jeżdżą z turnie
ju na turniej. Nikt 'się zresztą nie

Tenisiści rozpoczęli 

rozgrywki o wejście do ligi

W rok po zmianie „wiatrów” 
w Ludowych Zespołach Sportowych

POZNAN. Z okazji Dnia Koleja
rza rozegrany został w Poznaniu 
międzynarodowy mecz łuczniczy 
Lech Poznań — Banik Ostrava, któ
ry zakończył się wysoką porażką 
Lecha 7235:87F6. W ramach tego 
spotkania odbyły sie międzyokrę- 
gowe zawody łucznicze reprezentacji 
Poznania i Warszawy. Przyniosły 
one pewne zwycięs wo reprezen
tantom Stolicy 8594:7261.

Fodczcs poznańskich zawodów 
ząwcdnik warszawskiej Syreny — 
Cz. Kamiński — ustanowił nowy 
rekord Polski w strze’aniu krótkim 
na odległość 30 m osiągając . 359 
pkt.. pokonując m. In. tegoroczne
go mistrza Polski B. Mączyńskego, 
Syrena W-wa o 18 pkt. Rezulla.em 
tym Kamiński wyrównał rekord 
świata ustanowiony przez Ame
rykanina Joe Friesa na mistrzost
wach świata w 1957 w Pradze. Ka
miński wykapał doskonałą formr 
uzyskując w konkurencji Ł-AB-998 
pkt. i należy się spodziewać, że 
wynik ten poprawi . podczas . zawo
dów łuczniczych, które odbędą się 
w najbliższą sobotę i niedzielę w 

Warszawie.

Wyniki: Juniorki: i. papugova. 
Banik — 888 pkt., 2. Cervena, Ba
nik — 665, 3. Kochańska. W-wa — 
618. Seniorki: 1. Turajska. Poznań

732, 2. Kondracka. W-wa — 756, 
3. Świątek. Poznań — 736. Juniorzy: 
L M. Mączyński. W-wa — 994, 2. 
Karaś. Banik — 836. 3. Hladik.
Banik — 803. Seniorzy: i. Kamiń
ski, W-wa — 998, 2. B. Mączyński, 
W-wa — 080, 3. Sedlacek, Banik — 
934.

WARSZAWA. Tenisiści warszaw
skiej Sparty 1 Gwardii Wrocław 
rozegrali w niedzielę w Warszawie 
pierwsze spotkanie z cyklu roz
grywek o wejście do 1 ligi teniso
wej. W rozgrywkach tych oprócz 
Sparty 1 Gwardii biorą udział dru
żyny AZS Poznań i Olszy Kraków. 
W niedzielnym spotkaniu pewne 
zwycięstwo odniosła Sparta 8:3.

Oto wyniki spotkań: kobiety: 
Dałkowska (Gw) — Jelnlcka (Sp> 
5:7, 8:6. 6:2, Domańska (Gw) — 
Malarczyk (Sp) .6:4. 2:6, 0:6; Dał

kowska, Domańska — Jelnlcka — 
Malarczyk 3:6. 6:4. 1:6: mężczyźni: 
Figę (Gw) — Wojtowicz (Sp» 6:3,1 
3:6, 3:6, 6:0, 6:4, Olejnlszyn (Sp) 
— Kiżewskl (Gw) 6:1, .6:1, 7:5, Ty. 
miwowski (Sp) — Boni (Gw)) 6:4, 
6:4; 8'6; Bełdowsk! (Sp) — Pater 
(Gw) 6:3. 7:5, 6:1; Figę. Boni — 
Wojtowicz, Bełdowskl. 3:6, 11:9,:
6:1, 7:5; Czyżewski. Pater — Olej
nlszyn. Tymlwowski. 1:6, 0:6, 3:6;: 
qry mieszane: Dałkowska, Figę — 
Jelnlcka, Olejnlszyn 4:6. 3:6: Do
mańska. Roni — Malarczyk, Bel- 
dowski 5:7. 6:4, 3:6.

spodziewał, że nasi czołowi za
wodnicy l właśnie na międzynaro
dowe mistrzostwa Polski będą w 
słabej formie — obaj przyjechali 

.do Katowic bezpośrednio z innych’ 
turniejów — Skonecki wygrał,wla? 
śnie w NRF, Licis zdobył między- 
naredowe mistrzostwo Bułgarii. Po
dróż mogła oczywiście wpłynąć na 
spadek formy.

Zresztą nie chcę ich w ten spo
sób tłumaczyć. Na całym świecie 

.zawodnicy stale jeżdżą 1 startują. 
■ Z . formą u tenisistj' trudno jest 
utrafić. Oczywiście szkoda, że tak 
w’yszło...

— Cały czas mówi pan o męż
czyznach. A jak się spisały ko
biety?

— Nic godnego uwagi. Obsada 
była właściwie słaba — oprócz Pu- 
zejovej i Jędrzejowskiej. Konku
rencje kobiece odbiegły niestety 

wyraźnie poziomem od spotkań 
męskich.

— A nasze młode tenisistkl?
— By’y, owszem, Zmijanka, Dow- 

borówna, Fogelman, Dańda, Pana
siuk... Ta ostatnia wygrała nawet 
jeden set z Puzejovą. Można to,< 
uwalać za sukces.

— entuzjazmu mówi pań o 
naszych zawodniczkach?

— Niestety, wśród godnych uwa
gi, figuruje nadal jedynie nazwi
sko Jędrzejowskiej. Pozostałe za
wodniczki wciąż nie wykazują po
prawy, zarówno w wyszkoleniu 
technicznym, jak i w ruchliwości 
na korcie. Więc właściwie nie ma 
o 'czym mówić...

— Czy ma pan jeszcze Jakieś 
ogólne uwagi?
— Chyba tylko to, że propagan

dowo i organizacyjnie turniej wy
pad! dobrze. Przypuszczam, że po
winien przyczynić się poważnie do 
żywszego., zainteresowania terenu 
śląskiego tenisem — od półfinałów 
na korty przychodzi już regular
nie komplet publiczności i turniej 
cieszył się doprawdy olbrzymim, 
zainteresowaniem. Był tego zresztą 
wart.

Rozmawiała: M. Liszewska

W PAŹDZIERNIKU ubiegłego 
roku na plenarnym zebraniu 

Rady Głównej LZS dokonano za
sadniczej zmiany kierunku w roz
woju Wiejskiego sportu. Uchwała 
P enum określiła zadania dla pra
cowników i działaczy zrzeszenia, 
poakreślając konieczność umaso- 
wienia sportu na wsi, przy jedno
czesnym zlikwidowaniu imprez'cen- 
tramych i wojewódzkich, jako zbyt 
kosztownych i,zbyt mocno absorbu
jących wielu działaczy. Od czasu- 
tej uchwa-ty minął prawie rok. 
zwróciliśmy się więc do sekretarza 
Rady Głównej LZS, RYSZARDA 
MARCZEWSKIEGO z prośbą o po- 
niiurmuAame na?, ja^ zrzeszenie 
wywiązało się z postawionych przez; 
Plenum zadań.

— Czy rzeczywiście tegoroczny 
sezon można nazwać okresem ma
sowego rozwoju sportu na wsi?

— Tak. Świadczą o tym imprezy 
sportowe, organizowane w groma
dach 1 powiatach. Są to zawouy 
drużyn, wiejskich, startujących w 
rozgrywkach o mstrzostwo poszcze
gólnych kias, imprezy masowe, 
usta one centralnie przez Zrzesze- 
nic oraz zawody drużyn wiejsk.ch 
w klasie „W" — czyj wiejssiej 
i towarzysk.e spotkania między 
LZS-aml. Najwięcej uany^h mamy 
o imprezach, ustalonych central
nie, a liczby są tu naprawdę impo
nujące.

W tym roku (bo uchwała Plenum 
obowiązywała dopiero od s.ycznia), 
było 6 imprez masowych, które 
jednocześnie obejmowany ca^y sport 
wiejski, w z.mie tar.ą .mpruzą był 
konkurs siłacza w ejsklego, w! któ
rym startowało 43.628 osób w 2892 
konkursach. Następnie odby
wały się imprezy z okazji 10-lecia 
działalności Wiejskiej Spółdzie.czoś- 
ci Zaopatrzenia i Zbytu (instytucja 
ta ma patronat nad zrzeszeń.em). 
Były to najpierw zawody elimina
cyjne w gromadach, a następnie 
festyny w powiatach, w których 
uczestniczyło ponad 25 tys. mło
dzieży. Z gromad nie mamy da- 
H.run, aie .-.ą one oczyw ście dużo 
większe, niż w powiatach. W cza
sie tych imprez najczęściej organi-

Jugosławia-Włochy
11:9 w beksie

BELGRAD 15.9 (obsł. wł.). Na 
wypełnionym po brzegi .stadionie 
„Taszmajdan" w Belgradzie roze
grany został międzypaństwowy 
mecz bokserski pomiędzy repre
zentacjami Jugosławii i Włoch. Po 
niesłychanie zaciętych walkach 
zwyciężyli Jugosłowianie 11:9.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu pięściarze Jugosławii): wa
ga musza: Paljic zremisował ż 
wurcetti, kogucia: Radanov wygraj 
z Mastellai, piórkowa: Paunovic 
zwyciężył Piovesana, lekka: Bene. 
dek przegrał z Brondi, lekkopól- 
średnia: Banovac uległ Brandt, 
pńłśrednla: Lukic zremisował z 
Par meccani, lekkośrednla: Jakoy- 
IJevic wygrał przez ko. w 1 ?lr. 
z Biancardi, średnia: Laskovic 
rozstrzygnął walki z Trupi, pół- 
ciężka: Bogunic wygra! z Sarandi, 
ciężka: Sretenovlc przegrał z de 
Picolli.

Najlepszą walkę stoczył, „piór- 
.kowiset*, Paunovic, któ y w pięk
nym stylu pokcnal zdecydowanie 
wicemistrza Europy VJocba P.ove. 
sani. Jakovljevic tym razem wy
stąpił w wadze lekkośredniej i już 
vv 2 minucie znokautował celnym 
ciosem na żołądek Biancardiego 
(Włochy).

wSttir
KIJÓW. W czasie zawodów lek

koatletycznych w Kijowie Ludmiła 
Radczenko- uzyskała w skoku w; 
dal 628 — najlepszy tegoroczny 
rezultat na świecie i wynik tylko 
o 3 cm gorszy od rekordu ZSRR.

zowano zawody lekkoatletyczne, 
kolarskie, piłki siatkowej i piłki 
nożnej *. •'

Kolejną imprezą był turniej siat
kówki o Puchar „Dziennika Ludo
wego” i Rady Głównej zrzeszenia. 
Po tej imprezie śmiało można po
wiedzieć, ze; siatkówka zdobyła so- 
i tu prawo obywatelstwa na wsi. 
4645 startujących drużyn, w tym 
323 żeńskie to na początek liczba 
z.c;aowaia.ąca. zwiaszcza, ze w roz 
grywkach klasy „W” lub „C” bie- 
rze udział 3318 zespołów. W tur
nieju tym najlepiej wypadły Wro
cław (524 drużyny) i Warszawa 
(523 drużyny).

W powia.ach zakończyły się już 
Do.y.mo.<f .«.egi i rzeujuwe. Star
towało ponad 50 tys. młodzieży, w 

ia wicie ^ubiet. w biegach tycn 
wyróżnić warto wojewódz.wa: byd
goskie, koszalińskie, rzeszowskie, 
.duci-aie. i? iaat lycn zauooów od 
będzie się w LZS-ie Sieraków w 
woj. poznańskim, gdzie 28 bm. spot
kają się zwycięzcy z powiatów.

Obecnie trwają imprezy z okazji 
SpOitU Po

za tym odbyły się już koresponden
cyjne mistrzos.wa zrzeszenia w 
podnoszeniu c.ęzarów oraz wiejski 
motorowy Zlot Gwiaździsty na 
pola Grunwaldu.

To te główniejsze imprezy. Jeśli 
dodamy do nich stale rozgrywki 
mistrzowskie w różnych dyscypli
nach sportu, rozgrywki klas „W” 
i spotkania towarzyskie, to wyraź
nie u u u wZiUat. uczuy spotkań w 
gromadach, a to przecież wskazuje 
na dalszy postęp w umasow.emu 
sportu na wsi.

Staramy się też o zabezpieczenie 
finansowe tych imprez. Z budżetu 
cen-ra.nego przekazaliśmy około 
3 min, zł, z budżetów wojewódz-. 
kich około 4 min. (oszczędności 
wskutek likwidacji imprez cen
tralnych i wojewódzkich) z prze
znaczeniem na potrzeby LZS-ów. 
Sumy te są, niestety, ciągle nie- 
wystarczające, a i-ZS-óin brak 
Zwłaszcza pieniędzy na sfinanso- | 
Wanię spotkań, rozgrywanych w i 
ramach związków sportowych.

— Czy wraz z rozwojem sportu 
następuje wzrost ilości członków i 
zespoiów LZS?.
• — Wzrost ten nie jest proporcjo
nalny do osiągnięć sportowych, ale 
i tu zanotowaliśmy poprawę. W j 
pierwszym półroczu br. w Olsztyn- ! 
skiem zorganizowano 70 nowych ; 
LZS-ów. w K eiceiciem i Szczecin i 
skiem po 53. W innych wojewódz- j 
lwach mniej, ale wszędzie powsia-! 
ją nowe zespoły. Zbyt gużo jeamak 
jusl jeszcze wsi, guzie życie spor
towe w ogóle nie istnieje. W tej 
sprawie zawarliśmy porozumienie 
ze Związkiem Młodzieży Wiejskiej 
i wspólnie chcemy rozwijać sport 
tam, gdzie, są ku temu odpowied
nie warunki.

J — Jaki jest udział zrzeszenia w 
rozwoju sportu w szkołach wlej- 
^Kich?
. — Na to pytanie trudno odpo
wiedzieć. Do czerwca nie mieliśmy 
większych osiągnięć, a teraz dopie
ro roi: szkolny się rozpoczął. Poro
zumie iśmy się z Min. Oświaty i 
elwemy rozwinąć współpracę LZS-u 

, ze szkolą. Udostępniamy szkołom 
".boiska. sprzęt, instruktorów, a 
rszkólyjdla odmiany pomagają sła
bym LZS-om. W czasie wakacji i 
w peprzednim okresie organizowa
liśmy wspólne kursy szkoleniowe

I wf dla nauczycieli a obecnie zrze
szenie włączyło się do orgah!zacji 
lekkoatletycznego. J-boju w; szko- 
liiulf. Te^pferwsże próby współpra
cy -pozwolą nam na szerszy udział 
w organizowaniu wychowania fi
zycznego w szkołach wiejskich.

— Czy obecna polityka Związków 
Sportowych sprzyja rozwojowi ma
sowego sportu na wsi?

— W rozgrywkach mistrzowskich 
brałoby udział dużo więcej dru
żyn, gdyby były niższe opłaty. Zbyt 

.dużo LZS-ów nie może pozwolić 
Osobie na opłacenie wpisowego i in
nych sum;, przewidzianych w regu
laminach rozgrywek. Poza tym 
kalendarze^,imprez i Związków nie 
są dopasowane do sezonu na wsi 
łżniwś.' ’ Wykopki). W niektórych 
województwach np. w białostockim 
są zbyt duże 'odległości przy prze
jazdach,-a na te przejazdy LZS-y

nie mają pieniędzy i dlatego wyco- 
fuią się z rozgrywek. Poza tym 
wyda je się, że Związki zbyt rygo
rystycznie podchodzą do LZS-ow 
przy różnego rodzaju karach. Je
stem za tym. by tęp ć wykroczenia 
na boisku, ale karanie za nieczy
telny prolokół» czy za kilkuminu
towe spóźnienie się na mecz, jest 
często zbyt ostre. Przecież nie każ
dy LZS ma wyrobionych działaczy, 
a prawie żaden wiejski zespól nie 
ma własnych środków lokomocji.

— Dla rozwoju masowego sportu 
trzeba dość dużo instruktorów. Jak 
z kadrami?

— W tym roku zrezygnowaliśmy 
ze szkolenia centralnego, zobowią- 
zuiąc do tej pracy rady wojewódz
kie. Ta decentralizacja okazała się 
bardzo dobra. Dotychczas w woje-, 
wódzlwach przeszkolono już spo
rą i.ość instruktorów i pomocników 
Instruktorów sportu i wf. potrzeby 
kadrowe są jeszcze duże, ale spo
dziewamy się. że i ten problem 
rozwiążemy pozytywnie.

. Dużą pomoc w resFzacii 
załozen okazują nam dzisiaj 
łecznt w powiatach

num, a ponieważ rekrutują v'e 
częściej ze wsi, w ec sprawki?-’ 
ów są im bardzo bliskie
““ Czy brak imprez centnit,.. u 

r°Z"oi"

— Tak. a e przecież =Dor|, • 
my się tego. W pr-yS,i0H;: 
my jednak powrócić do 
Wania imprez centralnym do 
<u w większych impwa-h k-- 
wych. Obecnie cały jeL 
jemy nie na kdku cinlnwvch n 
wodmkow, a na pstea»™ " a 
młodzieży wiejskiej. Xi.kt‘n~ 
jewodztwa. rozwijają jednak 
sportu masowego także czolń-yl 
zabezpieczając jej siany w pov";: 
me szych imprezach (np kalii,.;; 
lekkoatletyka), w ś!adv n-h r,?' 
rodków powinny pójść i’ inn^wi*; 
wodztwa. c

Rozmaw ał

E. Jagodziński

Dobre wyniki pań
i rekord juniorów

na mistrzostwach Polski w strzelanin
W PONIEDZIAŁEK 15 bm. zakoń- 
■’ czone zostały dalsze konkuren

cje na mistrzostwach Polski w 
strzelaniu. Tym razem na uwagę 
zasługują wyniki osiągnięte przez 
kobiety w strzelaniu w izw. me
czu angielskim (kbks 10). Niewiele 
brakowało, a zanotowalibyśmy w 
tej konkurencji nowy rekord Pol
ski. Zawodniczkom . Tkaczykowej 
Gwardia W-wa i Hassę Zawisza 
Bydgoszcz zabrakło do tego jednak 
1 pkt. Osiągnęły ono po 597 pkt na 
600 możliwych, a więc wyrównały 
dotychczasowy rekordowy rezultat 
gwardzlstki Jadwigi Smagur. usia? 
nowiony przed kilkoma dniami 
podczas międzynarodowych mi
strzostw Gwardii.

Poza powyższymi wynikami ko
biet. przyjemną niespodzianką był 
rezultat młodego legionisty Gałeć- 
kieoo. który w strzelaniu z mało
kalibrowego karabinka dowolnego 
3 x 20 strzałów (kbks 9) w postawie 
leżącej uzyskał wynik 200 pkt /200 
możliwych, ustanawiając tym re
zultatem rekord Polski juniorów.

W poszczególnych konkuren
cjach zwyciężyli:

Mężczyźni — pw 1 — 1. Pin- 
czewski, Gwardia Z. Góra — 566. 
2. Jabłoński, Gwardia W-wa — 548. 
3. Krasowski, ZKS W-wa — 539.

kbd 1 — 1. Masztak, Zawisza Bdg. 
— 1112, 2. Sadurskl, LPŻ Z. Góra 
— 1110, 3. Nowicki. LPŻ Gdańsk 
— 1107. kb 1 — 1. J. Sadurski, 
LPŻ Z. Góra — 532, 2. Włodarczyk, 
Zawisza Bdg. — 523, 3. Hrydze- 
wicz, Zawisza Bdg. —'516. kbks' 4 
— 1. Masztak, Zawisza Bdq. — 
587, 2. Borkowski, LPŻ Gdańsk — 
586. 3. Wyszyński, Broń Radom — 
583.

Srutowcy. Strzelanie do skeet‘a: 
1, Lewartowski, Wawel Kraków — 
87, 2. Łopuszyński, ZKS W-wa — 
85. 3. Bisping, Wawel Kraków — 
82.

Kobiety — kbks 10 — 1. Tka
czyk, Gwardia W-wą — 597 (wyr. 
rekord Polskit, 2. Hassę, Zawisza 
Bdg. — 597 (wyi< rekord Polski), 

3 Cisek, LPŻ Gliwice — 595.
juniorki — kbks 9 — 1. Uzdow- 

ska, Legia W-wa — 522, 2. Otręb- 
ska, AZS W-wa — 521. 3. Gawry- 
łow, AZS Rokitnica — 514.

I.RIDAKCJA.1^

Z. GAŁKOWSKI — Bydgoszcz: 
Pclonia Bydgoszcz w 1937 r w n 
lidze (gr. północ) wygrała 11 ?po:. 
kań. zremisowała 4 i przegrać 5 
(z Pomorzaninem Torufi. Calisią, 
Polonią Gd.. Górnikiem Walbrzvch 
i Mary montem W-wai zajmując n- 
statecznie l. miejsce w l ozm 'w. 
kach. W 1957 r. z II lici spadlr 
nast. drużyny: z gr. półtu»-- 
Sparta Lubań i Bzura Chodak^’-, 
z gr. południe — Włókniarz ChcL 
mek 1 Broń 'Radom.

J. MIKLASZEWSKI - Wadowice: 
Wyścig Dookoła Polski w 1P54 r. 
wygrał Więckowski przed Buza:- 
skim i Wiśniewskim. 1923-kilonic- 
trową trasę przejechał Więckowski 
w czasie 52:29.17.

A. BRONISZ — Łódź: W latach 
1946—52 mistrzowstwo Polski w 
koszykówce kobiet zdobyu a ty ko
lejno nast. drużyny: Tur Lodź, 
AZS W-wa. Spójnia W.wa. Spójnia 
W-wa. AZS W-wa, Spójnia W-wa. 
Spójnia W-wa.

T. DUDZIK — Jabłcnna: W rin. 
tychczasowych międzypaństwowych 
meczach piłkarskich H drużyn ’ 
Węgrami, drużyna Polski odniosą 
3 {Zwycięstwa: w 192P r. w Pozna
niu 5:1 (bramki dla Polski —• Ko
sek i Pazurek — 2. Kalużai. w 
1936 r. w Berlinie 3:0 (G«rl - 2. 
Wodarz) i w 139 r. w WarszawA 
4:2 (Wilimowski — 3. Piontek), n.

Z. STASIAK — Garwolin: Pierw
szym rekordzistą świata w skoku 
o tyczce był Amerykanin M. 5. 
Wright. Rekordowy skok — W o- 
siągną! on w 1912 r. na zawodach 
w Cambridge (USA). Pierwszym za
wodnikiem, który w skoku o tycz
ce przekroczył wysokość 4.30 był 
Amerykanin W. Sefton (4.54 — 
1937 ,r.).

Młodzi pingpongiści

dobrze
POWRÓCILI już do kraju ping

pongiści młodzieżowej repre- 
enlacji Po.skl z nieoficjalnych mi. 

strzostw Europy z Duelken (NRF) 
Zespól na^z zajął tam czwarte miej
sce za Jugosławią, NRF 1 Austrią.

Na starcie turnieju stanęło 8 ze
społów m odzieżowych, lecz tylko z 
nazwy. W tu’nie.iu mieli uczestni
czyć ci zawodnicy, któ.zy przestali 
być Juniorami, ale wśród seniorów 
niewiele jeszc e mają do powiedze- 
n'a, W rzeczywistoś.i gospodarze — 
NRF wystawili zawodników grubo 
powyżej 21 roku życia (wbrew regu 
Ir minowi), a pierwsza trójka zajmu
je na liście naj.epszych graczy NRF 
1, 2 i 4 miejsce. Podobnie w zespo
le Jugosławii: Markovlc jest np. w’- 
remist.zem kraju, a Pavasovic i To 
masie mają stałe miejsce w repre- 
zentacii Najprościej zrobili Austria
cy. którzy przysłali po prostu swą 
pie~wszą drużynę.

Na tym tle inaczej trreba patrzeć 
na występy naszych graczy, a zwła- 
szcza 17-letniego Gałczyńskiego.

Ten nasz najmłodszy zawodnik 
wystawiony by! tylko na trzy mecze 
(ze słabszymi zespołami), w których 
zdobył 7 punktów nie ustępując ni
czym, po.*.a tremą w pierwszym 
Hiotkanlu, zagranicznym przeciwni, 
kom.

wypadli
Najlepszym naszym zawodnikiem 

okazał się jednak warszawianin, LA- 
TUSZKIEWICZ, który w 6 meczach 
odniósł 11 zwycięstw, zdobywając 6 
pkt w meczach z 3 zespołami nic* 
mleckimi, j wygrywając ni.; iii. źe 
wszystkimi najlepszymi zawodnika:, 
mi NRF, a w, meczu z Austrią uzy
skał 2 pkt.

Dwaj pozostali wykazywali nie
zbyt równą formę: Iwachow ma na 
swym koncie li) zwycięstw, a Pie- 

• (raczek 8.
W tu nieju drużynowym zespól 

polski uzyskał następujące rezulta
ty: z NRF A 3:6, z Belgią 9:0, z re
prezentacją Niemiec południowo.za
chodnich 5:4, z?N.RF B. 6:3, z Jugo- 

'sław ą 3:6, z Austrią 2:7 i ze Szwaj
carią 8:1. '

Turniej indywidualny rozgry
wany był systemem odpada
nia po dwu porażkach, I tu rów
nież autorami największych niespo
dzianek byli Polacy. Pietraszek Juź 
w pierwszej grze uległ Belgowi Du- 
comb.e oraz Schmidtowi — akade
mickiemu mistrzowi NRF. Iwachów 
najpierw wyeliminował * gładko 2:0 
czołowego pingpongistę Niemiec, 
Graefa, a następnie wygrał powtór
nie (pierwszy raz w meczu druży
nowym) z Jugosłowianinem Marko-

w NRF
vicem. Wroc’awianln w następnej 
partii po dramatycznej grze uległ 
zwycięzcy turnieju Austriakowi. 
Hirszowl, a w dogrywce o wejście 
4o półfinału, zmęczony dwoma cięż
kimi spotkaniami, przegrał z Wen. 
ninghofem (NRF), zajmując ostate
cznie miejsce 9—12 wraz z Zanklem 
1 Friessmeggerem (obaj Austria) i 
Franlcem (Jugosławia).

Latuszklewicz najpierw pokonał 
mistrza Niemiec zachodnich, Gaeba 
2:0, następnie Austriaka Hołda 1 Ju
gosłowianina Franica. W mec^u o 
2 miejsce przegrał z Jugosłowiani
nem Toma.dcem, W rundzie poko
nanych Polak trafił na Markovica. 
7. którym p zegrał wysoko w meczu 
drużynowym. Nauka nie poszła w 
las. Przeciwnik odszed’ od stołu po
konany. i znów na drodze stanął 
zwycięzca turnieju — Klrsch Latu- 
.'izkiewicz przegrał z nim, plasując 
się ostatecznie na 4 miejscu.

Garczyński uległ Niemcowi Lan
gerowi, następnie wygrał ze szwaj
carem Porrigicm l Niemcem Gre- 
schem, by ulec powtórnie Langero
wi i zająć miejsce 13—16.

Miejsce Polski mogło być znacznie 
lepsze, gdyby .nie fakt, że z NRF 
graliśmy bezpośrednio po 25-godzin. 
nej podróży i zaledwie kilku godzi
nach snu.

KRASNODAR, W dalszym ciągu 
mlsirzo.siw RFŚRR uzyskano nastę
pujące'rezultaty — Kobiety —- 20Q: 
,m — Zabielina 24,1, Rezczilcowa i. 
Chllkieulcz po-24,6, 800 m — Jel- 
chowa 2:09,6, Muchanowa 2:09,6, 
dysk — Knrolewa 47,07, oszczep — 
Zujewa 47,35, pięciobój — Bystro- 
wa 468-1 pkt. Mężczyźni — 200 m ' 
— Macko i Bogomow po 21,8, -100 
ni,— żyłkln 48.5. 1500 m — Mo. 
niotkow 3:52,5, 5000 m — Pudów 
14.28.6, 200 m pł — Chndolej 23.9. 
trójskok — E. Michajłow 15,90,. 
Mledwiedluk 15,57, Samochwałów 
1.5,51, oszczep — Owczynnlk 75,15, 
Chirnych 72,37, miot — Alekslejew 
59,79, 10-buJ — Wiwdenko 6404 
pkt.

MOSKWA. Ostatnie dwa dni mi
strzostw Moskwy przyniosły nastę
pujące ciekawsze rezultaty — ko
biety 200 m — Diekonskaja 24,8, 
800 m — Otkalenko 2:07,9, 80 m 
p| — Jelislejewa 11.2, Gołubnicza- 
ja 11,3, kula — Waszczunko 14,83. 
wzwyż — Nlekunde 160. Mężczyźni 
- 400 m — Rachmanow 47.5. 1500 

m — Marlczew 3:50.0. 5.000 m — 
Dmltrijew 14:35 8. 100 m pl — Bo. 
galów 51.7. Ilin 52.7, oszczep — 
Wasyl! Kuznlecow 67,21, 10-bój — 
Wasyll Kuznlecow 7068 pkt (nie u- 
kończyl biegu na h500 ni).

BELGRAD. Znakomity plotkarz 
jugosłowiański Stańko Lorger jako 
czwartv Europejczyk uzyska! w 
biegu na 11.0 m pt wynik poniżej 
14 śek. przebiegając ten dystans w 
13.8, a więc zaledwie o 0,1 -sek. 
gorzel od rekordu Europy Niemca 
Lauera.’ Wynik Lorgera jest n’o- 
wym rekordem Jugosławii.

OGŁOSZENIE

Unieważnia się zagubioną 
legitymację zasłużonego dzia
łacza kultury fizycznej nr 85, 
wystawioną na nazwisko MGR. 
ANDRZEJA MAJEWSKIEGO 
przez Główny Komitet Kultu
ry Fizycznej w dniu 20.7.1957 r.

Za Zarząd PZT 
A. Piechocki

PEŁNIA sezonu letniego, a co za 
tym idzie brak miejsca w 

„Przeglądzie” sprawiły, że zanied
baliśmy informację o nowych wy
dawnictwach „Spoi\u i Turystyki”. 
Nadrabiając te zaniedbania chcemy 
'poinformować Czytelników □ no- 
'wych książkach sportowych i lu- 
ryslyczn^ch, które w ciągu os.at- 
nich dwóch miesięcy zawędrowały 
z drukarni na półki księgarń.

„Biblioteka instrukcji i regulami
nów sportowych” wzbogaciła się o 
dwie pozycje. Szczególnie cenna i 
cd dawna oczekiwana przez spor
towców jest broszurka pt. „Pań
stwowa Odznaka' Sprawności Fi
zycznej i Młodzieżowa Odznaka 
Sprawności Fizycznej — Regula
min’*. Zawiera ona wykaz oraz 
szczegółowy c-pis norm i ćwiczeń 
każdego stopnia obydwu tych od
znak. Ukazanie się tej broszurki 
wpłynie niewątpliwie na populary
zację POSF i MOSF. Objętość 64 
strony, nakład 15.272 egz., cena 
zł 3.

Druga książeczka z tej serii wy- 
.dana została na zamówienie Pol
skiego Związku Tenisowego i nosi 
tytuł „Przepisy gry w tenisa”. O- 
pracował B. Waydowski. Nakład 
6.272 egz., str. 52.

Książka Adama Królikiewicza 
„Jasiek, Pićador 1 ja” — to spory 
szmal historii polskiej hippiki. 
Wszyscy, którzy czytali fragmen
ty zamieszczone w „Przekroju” na 
pewno kupią tę książką, żeby po
znać całą historię jednego z naj
lepszych polskich jeźdźców i jego 
dzielnych towarzyszy- walki spor
towej -T-.'Jaśka i .Picadora. Nakład 
10.272 egz., str. 142, cena z! 12.
. Również cyk! „Reportaże, Wspom
nienia, Opowiadania” wzbogacił się 
o dwie nowe pozycje. Szczególnie 
ciekawe są /.wspomnienia skoczka 
spadochronowego ' Józefa . Wójcika 
„Kamieniem z nieba*’. Spadochro
niarstwo--jesfjesżcze w -Polsce ma
ło znanym? sportem i opowieść 
Wójcika-.vma ..zbliżyć . czylelnika 
książki do Tu^źl. którzy w powie
trzu ;czują>sięv;tak jak ryba w wo
dzie. Kiedy- zamykamy książkę je

steśmy przekonani, że autor osią
gnął zamierzony cel. Nakład 7.272 
egz., str. 142, cena zł 6.

Przemysław Burchard w swojej 
„Nocy bez gwiazd” opowiada o wy
prawach polskich grotołazów. Na
kład 10.272, str. 110, cena zł 8.

Turyści i miłośnicy sportów gór
skich otrzymali wreszcie X wyda
nie doskonałej pozycji T. Zwoliń
skiego „Przewodnik po Tatrach”. 
Wydanie zaktualizowane obejmuje 
cale Tatry, a więc m. in. i część 
czechosłowacką objętą konwencją 
turystyczną. Do przewodnika dołą
czone są dwie mapy. Nakład 10.272 
egz.. str. 468, cena zł 32. Na podkre
ślenie zasługuje dobry papier i 
przyjemna szala graficzna.

Dla turystów przeznaczony jest 
także przewodnik W. Krygowskiego 
„Bieszczady”. Omawia on w spo
sób dość wyczęrpujacy modne o- 
becnie tereny turystyczne Biesz
czad. Nakład 10.272 egz„ str. 196, 
cena zł 16.

„Na tropach przeszłości”, to ksią
żeczka H. Wojnarowskiej przezna
czona dla harcerzy, a omawiająca 
sprawy związane z ochroną zabyt
ków kultury. Nakład 10.272 egz., 
str 130. "cena zł 10.

Ciekawą pozycję dla starszych i 
młodzieży wydała redakcja bele
trystyczna „Sportu i Turystyki”. 
Jest to książka George Bidwella o 
sławnym podróżniku angielskim U- 
vingstone. Jego podróżom zawdzię
czamy odkrycie wielu tajemnic 
głębi Afryki. Szkoda, źe ta cieka
wa książką wydrukowana została 
na bardzo miernym papierze. Na
kład 6.272 egz., str. 332, cena zł 28.

I wreszcie dobra wiadomość dla 
miłośników zwierząt i pięknych 
albumów. W wielu księgarniach już 
pojawił się. w innych zjawi sie w 
najbliższym czasie album Jana Sty
czyńskiego (zdjęcia) 1 Jana Żabiń
skiego (teksty) „Zwierzęta bliskie 
i dalekie”. Ten piękny album o- 
trzymał doskonałą S7a’ę graficzną 
(piękna lakierowana obwoluta) i w 
kilku dziesiątkach tysięcy egzem- I 
plarzy został wysłany za granicę. I 
Cena 110 zł. 1

Z. MECHLIN9KI — Wałbrzych: 
Ma Pan rację. Maraton jest bie
giem na dystansie 42 km 193 m. 
a nie jak twierdzi Pański koleń 
— marszobiegiem z przeszkodami.

Zapisy do Szkolnego 
Ośrodka Sportowego 
w Warszawie

Dyrekcja Szkolnego Wojewódz
kiego Ośrodka Sportowego Nr 
mieszczącego sie w Wanmwie pr?> 
Wale Miedzeszyńskim 25 do koni' 
września br. przyjmuje zapr-y ai 
poszczególnych sekcji .-por>o;v 
nych. W programie oprcri
szkolenia przewiduje się orsany-’* 
cję wycieczek wodnych loumtii 
żaglowymi, ’ wiosłowymi, nw.ornv-- 
kami, spływy kajakowe oraz wodne 
obozy wędrowne.

Do Ośrodka przyjruwnu ir- 
młodzież szkól ogolnokszialcacv 
i zawodowych, która ukończy la 
rok życia. Zapisy przyjmuj?
Uriat Ośrodka codziennie w Rod ‘' 
nach od 9 do 1“.

Poznań - Łódź 80:51 
w pływaniu

ŁÓDŹ. W międzymiastowym 
czu pływackim rozegranym 
dzi Poznań pokonał repre?1”. m 
lego miasta F9:M. Jakkolwiek P 
znaniacy przyjechali, do L<yi 
Szulcówny i Kleminskio.i P' 
gospodarzy bez większego tn - •• 
12 rozegranych konkurencji fi -1^^ 
darze wygrali tylko jedną - '
400 m st. dow. kobtci - V nl.aU. 
łych triumfowali gości?. ‘ . 
szych wyników notuiem?. i 
mężczyzn Czyż (P) — 
klas, mężczyzn Ku?awa (l i . 
100 m dow. kobiet Cedro (D

20 i 27 WRlES^I/11958 r. | j
—Sympatycy „TOTKA” — j 
grają na L/GĘ
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Przez szybkę
reporterskiego wozu Goossens

Zagranica ruszyła do drugiego ataku

WAŁBRZYCH, 15.9 (tel. wł.). Na 
-e-ij nazr.ego niemal e^apu moż
na w--aoj<tTuo«ac zaoa.<ne obraz- 

za^oantauw poi- 
E rh j.*z trzy metry za linią me- 
t.'\-ap;0Anie hamuje, zjezdza na 
j-t-rt-f bo.ska. rzuca rower 1 
n-‘-i • «fO sędziowanego.
F’_ Nr 4b, 'zil.cS/l — krzyczą i 
ba.'• n;? piuiuj^ c<.y sędziowie za- 
noUjAJbi.

i;c<.»onale spisujący się w wy- 
weteran ua-ta>v wrzesińdAl 

o\*onal wta>nie ta^i bieg na me- 
ri’» \v romaniu i Krzyknął: — 591 
ażosty albo Siódmy, zapisać.

„ Doora, doora, odparł jeden z 

żadne dob/a, pisz pan — 
-rienci uouai si? pan Waciaw — 
no:e.n ziwau będę się szukał w 
c-wartei ciziesiąice. i nie ustąpił, 
eo- *ki żądaniom nie siało

'■jedzifla bvła najpracowitszym 
dnnni aia lekarza wyścigu dokto
ra Hiodzlmlerza Szjinezyka i je-

Wyniki VI etapu

«a brak pacjentów doktór nie na- 
°,d . Plww»ze<o etapu, uzu

pełniał Juz apteczkę w ulsztrnie. 
ale w Poznaniu musiał udzielić 
porady ponad 40. kolarzom.

Złożyliśmy wizytę w ambulato
rium o godzinie 20 1 siedziehsmv 
ram az do północy gdy wvszedl 
ostatni pacjent. Większość zawod
ników cierpi na nagminną choro
bę kolarską — czyraki, wielu 
Jest przeziębionych, ma poobzie- 
rane nogi i ręce, lub narzeka na 
oczy.

Wrocławiu ekipa sanitarna 
urządziła rajd po miejscowych ap- 
cyilki za^uP^^c brakujące spe-

— Dużo zawedników stanęło 
d» wyścigu bez należytego orzy. 
gotowania I to jest poważna przy
czyna wielu dolegliwości — po
wiedział dr Szymczyk;

Wszelkie skaleczenia doskonale 
go^ą się po posmarowaniu tzw. 
„zielenią brylantową”, którą dr 
Szymczyk z powodzeniem stosuje 
niemal na kilogramy. Na jednvm 
z etapów, kiedy Preczyńskl ska^ie- 
czy^ sobie w kraksie czoło, lekarz 
podał mu watę nasyconą „ziele
nią”. by zawodnik sam sobie ona- h'»vł e'.-n la-., „„i - _ 9 .  _

Ma się

Acou
WAŁBRZYCH, 15. 9. (tel. 

wL). CONSTANT GOOS
SENS odniósł na ponie
działkowym etapie potrój
ny sukces: wygrał lotny 
finisz, pierwszy póletap i 
ponownie został liderem 
Wyścigu. Belg wcale nie 
ukrywa, że dużą zasługę w 
jego poniedziałkowych suk
cesach ma kierownik dru
żyny Belgów LUCIEN 
ACOU.

roweru. nie schodząc z

Poznań - Wałbrzych
POZNAN—WAŁBRZYCH — 
]. Goossens, Belgia 
2 Lipine, Francja
3. K. Gazda, suri Bielsko 
.. uiowai>, V„okn. N-d.in 
s. Grunzig. NRD
G Chwienuacz, Gw. Kat. 
/ hc.ue,e. .„^cs.awia 
p. Pruski, LZS Stargard
9. Wwrucki, Licge

1». Ciiantrain, Beigia

6.36,03

— Kilka kilometrów dalej _  o- 
powiadał dr Szymczyk — zoba
czyłem innego zawodnika z rcz- 
k wawionym łokciem. Podaj# mu 
wa.ł* ,z „zieleń.i krzyczę „sma- 
ruJ , ł pojechałem dalej. Po 
P*wpym czasie znowu znalazłem 
się koło tego samego kola? za. Zo- 
baczyiem ze zdumieniem, źe wy- 
malował sobie na zielono całą 
twarz a z łckeia jak kapano tek 
kapie. Widocznie widz ał on ja < 
Preczyńiki t ozsmaro^ał poprzed- 
n.o lekarstwo na czo.o a nie wie
dząc o kontuzji kolegi myslał, źe 
to dobrze robi na samopoczucie.

— Podczas porannej od
prawy — opowiada Goos- 
sens— Lucien powiedział 
do mnie: „Wczoraj był 
dzień Everaertsa, dzisiaj ty
musisz atakować, Im
wcześniej" to zrobisz, tym le
piej na tym wyjdziesz”. Za
chęcony tą radą ucieklem 
bardzo wcześnie.

Lucien Acou przerywa 
swemu rodakowi:

hOB.ndia

tulandia

Gwardia Ka-

■a — ii.3(.42, 14. Ehlen.
6.37,42, la. Hughes, W.

Bryiunia — 6.37,42.

WYNIKI I PODETAPU
foznan-wrocław 180 KM

1. Goossens, Belgia . 4.36,31
2. K. Gazda. Start Bielsko 4.39,19

4. Gtuv.'aty, Wtókn. ’ N-dliń 4.39,15
5. Grunzig. NRD 4.33,14
fi. cńwijnciacz. Gwardia Kat.' —

Kośclan, gdzie znajdował ślę lot
ny finisz na Vi-etapie, liczy sobie 
15 tys. mieszkańców, a na uli
cach miasta zobaczyliśmy ze zdu
mieniem ńie mniej niż 30 tys. -* 
dzów. Skąd to zjawisko?

— Nasz teren Jest bardzo u- 
śportowiony — posiedział przed
stawiciel komitetu organizacyjnego 
— w czym prymnwiodą okoliczne 
LZS-y. Zoi ganizcwaliśmy kil^a wy
cieczek z te enu i dlatego taka 
duża ilość widzów.

wi-

— Manewr taktyczny u- 
dał się, ale tylko dlatego, 
że Constarit reprezentuje 
wielką klasę kolarza szoso
wego. Po owym wypadku 
z kobietą na szosie dałem 
mu nowe polecenie krzy- * 
ćząc do niego z samochodu:

4.4'1.02,

Chantrain, Belgia — 
Lovacic, Jugosławia — 
Królak, Sarmata W-wa
10. Lepinc, Francja —

WYNIKI II PODETAPU 
WROCŁAW—WAŁBRZYCH 

75 KM

1. Kool. Holandia 
2, JureK, Legia V
3. Eh len. Holandia

1.54,38
1.53:16

4. Hughes, W.
...uenoroeck.

Brytania
cielgia 1.55,15

I to wszystko, by kilka sekund 
oglądać szybko przejeżdżających 
kolarzy — takim magnesem potra
fi być sport. Oprócz trzech na
gród za lotny finisz w Kościanie 
ufundowano specjalną nagrodę dla 
najlepszego LZS-owca na finiszu, w 
postaci "radioodbiornika" ,, Czar- 
dasż“. Wygrał go Bernard Pruski.

Na ulicach kościana, ; Leszna. 
Rawicza i Świdnicy wyścig witała 
przemiła dzieciarnia, która nie 
szczędziła gardeł, by dodać kola
rzom otuchy. .Wesoło okrzykiwane 
były także wszystkie samochody

„Atakuj teraz bo dni już 
są załatwieni (mowa o 
Niemcu i Gazdzie — przyp. 
mój).

I tym razem Constant wy
konał moje zlecenie, a jak 
się okazało na mecie, do
brze na tym wyszedł.

(Z. W.)

6. Lepine. Francja 1.5j,1.)
7. StoLper, NRD — 1.53,16, 8.

Sisenwoorden. Holandia — 1.55,41, 
9. Tiustochowicz, Gwardia W-wa 
— 1.55,41, 10. Wierucki, Liege —

towarzyszące. Dzieci zachowywały 
się przy tym bardzó karnie słu
chając wskazówek swych umundu
rowanych kolegów harcerzy, któ
rzy na znak władzy mieli ---- v’
rogatywek opuszczone pod

paski 
brodę.

GOOSSENS i KOOL
zwycięzcami półetapów

na trasie z Poznania do Wałbrzycha
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Nie zniknęła jeszcze z linii hory
zontu panorama, miasta Poznania. 
klMy zarejestrowaliśmy ucieczkę 
zainicjowaną przez Goossensa. W 
grupce; jaka utrzymała się na jego 
kole, nie było imponujących naz
wisk. Prawdę mówiąc wokół Belga 
zgrupowali się sami outsiderzy wy
ścigu. a więc: Niemcy Fiedler II, 
Grunzig, - Holender Ster<nwoorden 
oraz z Polaków Kazimierz Gazda i 
Wacek Wrzesiński. Grupka ta dość 
szybko zdobyła prawie 4 min. prze
wagi.

Na 60 km od startu czołówka zma
lała do trzech zawodników. Belg 
znalazł się teraz w towarzystwie 
już tylko Niemca Fiedlera II i Gaz
dy. Nie potrzeba chyba rozwodzić 
się nad tym, że duszą tej trójki 
był Belg. Dawał on oczywiście 
nieporównanie dłuższe, niż pozo
stali dwaj zawodn cy zmiany, ale 
widać było, że nawet krótkotrwałe 
zmiany swoich towarzyszy przyj
muje chętnie. Wiadomo było Jed
nak, że będzie on korzystał z Łch 
pomocy tylko w sytuacji gwaran
tującej powodzenie ucieczki.

Czołowa trójka systematycznie 
zwiększała odległość od głównej 
grupy. Ta zaś n e wykazywała 
wcale ochot/ w likwidacji ucieki
nierów. Warto wspomnieć, żę z 
czołowej grupy wyszła teraz pogoń 
^osobowej grupki (Francuzi Lepł- 
ne i Quidu, Jugosłowianin Levac c 
i Stanisław Gazda). N e miała pna 
Jednak długiego żywota.

Na setnym k lometrze od startu 
czołowa trójka miała ponad 5 min. 
przewagi, nad parą jugosłowiańską 
Zidan i Levacic oraz 6,5 m nuty 
nad zasadniczą grupą. Niedługo 
pótem miał defekt w czołowej tiój- 
ce Niemiec. Wóz techniczny' dru
żyny NRD był daleko z tylu. Ob
sługa wozu belgijskiego w dobrze 
zrozumianym własnym interesie, 
dała Niemcowi koło, stracił on jed
nak kilkaset metrów.

Na 55 km przed metą Belg prze
bił gumę. Prowadzący teraz samot
nie wyścig Gazda przytomnie wy
korzystał ten • okres i podczas, kie
dy Belgowi dawano inne kolo, Po
lak jadać wolno posilał się. Do me
ty pozostało już tylko ok. 39 km.

Wkrótce po tym nastąpił wypa
dek, opisany przez mego kolegę 
„Cergo”.

AnaFzując przebieg etapu, byliś
my ogromnie ciekawi, jak też dłu
go Belg zechce jechać w towarży-

। stwie pary polsko-niemieckiej i czy 
zdecyduje się na samotną ucieczkę. 
Ów wypadek z kobietą sam rozwią
zał sytuację, gdyż Goossens .prowa
dził teraz wyścig samotnie i wcale 
nie kalkulowało mu się czekać na 
swoich dotychczasowych towarzy
szy.

Niemiec 1 Polak jechali teraz po- 
jedyńczo. Podziwialiśmy Belga już 
na pierwszym etapie wyścigA, gdy 
uclekł samotnie na wiele kilome
trów przed metą, wygrywając etap. 
Zaimponował nam na następnym 
etapie, kiedy po defekcie, wspania
łą gonitwą dołączył do głównej 
grupy, dzisiaj natomiast miody 
Belg porwał nas niespożytą ener
gią, w słabiutkim przecież towa- 
rzystwie, uclekł niemal zaraz po 
starcie, a na 30 km przed metą, 
rozpoczął imponujący finisz.

Wytrwale zdążający do mety w 
pojedynkę Niemec i K. Gazda na 
ulicach Wrocławia zamienili się 
miejscami, zachowując je aż do me
ty mimo, że tylko sekundy dzieliły 
ich od atakującej zaciekle grupki 
prowadzonej przez Zbyszka Głowa-

Druga część etapu była krótka, 
gdyż wynosiła ledwie 75 km. Ale 
mocno fal ata na ostatnich kilome
trach trasa, postawiła przed kola
rzami znowu dużą trudność.

I ten póletap przyniósł nam wie
le okazji do emocji, co jest zasługą 
Holendrów Roola 1 Steenwoordcna. 
Wyrywali oni do przodu natych* 
miast po starcie i zdążyli się z ni
mi zabrać tylko Fiedler II i nasz 
Tlustochowicz. Czołowa czwórka 
miała na 26 km już 2,5 minuty prze
wagi. w tym okresie dużą Inicja
tywę wykazał na tym odcinku eta
pu, legionista Jurek.

Staraliśmy się wejść w psychJkę 
zwycięzcy półmetka we Wrocławiu. 
Goossensa. Jedynym kolarzem, któ
ry mógłby odebrać Belgowi zwycię
stwo na całym etapie, był w czo
łowej czwórce Niemiec. Czołówka 
jechała w tak ostrym tempie, że 
gdyby Fiedler II dojechał razem z 
nią do mety, on to właśnie mógł 
wygrać cały etap.

Do VI etapu nie wystartpwał z 
powodu choroby BugalSKi. Na 
i pouetapie w> cofali s.ę: Qu'du, 
Francja, Ridde, Francja.- Biunsdon. 
W. Brytania. Do II podetapu nie 
v ystartow.il Krupiński Gwardia 
Warszawa.

Niezwykły hart ducha i.......  ...j — . ------------ wspa
niałą Jazdę pokazał na drodze do

Klasyfikacja
po sześciu etapach

1. Goossens, Belgia ,
2. Fornalczyk, LZS Myszk.
3. Everaerts, Belgia
*>. \ anuciioroecic, Belgia
5. Więckowski. Legia W-wą

30.33.57
30.511,15

7. Levacic, Jugosławia
8. S. Gazda. Start Bielsko :
9. Trochanowski, Legia W. ;

Ul. Geldermans, 
11. Piechaczek,

Holandia
Ruch < 

Grunzig,

31.00,9
31.00,32
31.04,45
31.01.04
31.02,14
31.03,11
31.03,56

.11.04.4N. 13. Głowaty,
Niemodlin — 31.05,23,

Chorzów — 
, NRD — 
, Włókniarz 

14. Lasak,
Gwardia W-wa — 31.85.40, 15. Ja- 
rrębski. LZS Żagań -.31.05,49, 16.
Oidfiełd, W. 
17. Królak, 
31.06,25, 13.

Brytania — 31.06,19, 
Sarmata W-wa — 

Wrzesiński, Kolejarz 
.07,14, 19. śclbioiek,

Ruch Chorzów — 31.07,33, 20. Gęsi
k«, Gwardia Katowice 31.03,33.

Wrocławia lider ‘wyścigu Belg 
Goossens.i Uciekając wraz z K. 
Gazdą i Niemcem, Fiedlerem II u- 
zyskił już 7 min. przewagi nad 
grupą, kiedy na 113 km musiał 
zmieniać tylne koło ź powodu de
fektu gumy. Na szczęście zmiana 
nie trwała zbyt długo, ho wóz 
techniczny Belgów jechał cały 
czas za swym najlepszym zawod
nikiem. Gazda i Niemiec oczywi
ście nie pozwolili sobie na opusz
czenie towarzystwa Belga, gdyż on 
był duszą ucieczki i dawał dwa 
razy dłuższe zmiany niż Polak i 
Niemiec razem wzięci,

W Trzebnicy jakiejś nlerozgarrie- 
tej kobiecie zashciało się przghie- 
•gać ha drugą stronę ulicy w chwi
li przejazdu trzech kolarzy. Wpadł 
na nla Bele, na tego zaś Gazda, 
a z ledwością zahamował tuż przed 
nimi Fiedler, który ,w tym czasie 
zaczął powoli „wysiadać”. Belg, 
wsiadł na rower i pojechał” nie po
tłuczony dalej. Gazda mnslał zmie
niać rower 1 do męty podążali juz 
w pojedynkę. Mimo dwóch poważ
nych «upadków Belg zarobił na gru
pie ok. 4 min.

Tak.więc omal przez jedno bab
sko (th ze złości) na marne poszła
by 150 km. praca rewelacji tegn- 
rocznetro Tour de Położne. Jeszcze 
raz apel”jemv; nie wybieaalcle na 
szos*, nie rzucajcie kwiatów, bo 
spowodujecie poważne wypadki.

'''Wirnik?

OPOLE

ZĄBKOWICE

16JX

WAŁBRZYCH 
0150°

N. RUDA O

OPOLE

181kn

WETAP
o 50

1 ■ • » •

NIEMODLIN
17.«o^O

16.15KŁODZKO
14.25

nifTtf

Goossens prawdopodobnie niepo 
koił się podstępem czołówki i wi
dać było jak razVpp raz wyskakuje 
z głównej grupy usiłując uciec. 
Nigdy mu s’ę to .-jednak nic udało 
Kłopot, spad! mu jednak z glowy 
z chwilą, kiedy Niemiec na 38 km 
fatalnie „spuchł”’ i na dobre po
żegnał się' » czołową trójką.

Na 25 km przed metą trójka ho- 
lendersko-polska miała jeszcze ok- 
3 minuty przewagi. W tym okres e 
w głównej grupie przejawiał Inicja
tywę kontrataku ponownie Jurek, 
a także Głowaty.

Kilka kilometrów dalej Kont zde
cydował się na finisz, pozostawia
jąc za sobą swego rodaka i Tłusto- 
chowicza.

Ostatnie 12 km /mocno falistego 
terenu, męczących długich podjaz
dów, niebezpiecznych zjazdów i 

.serpentyn. zapowiadały niespo 
dzianki na mecie. Tak też s ę stało. 
Kool wytrzymał kontratak jaki wy
szedł na decydujących kilometrach 
z zasadniczol grupy. i zwycięsko 
kończył póletap.

Natomiast jego dotychczasowych 
dwu towarzyszy pochłonęła głowa 
długiego węża zawodników. Przed 
nią częścią tej „głowy” był Jurek, 
„tory na finiszowych metrach na 
stadionie odpalił dzielnie atak Ho
lendra Ehlena. Półetap ten nalegał, 
jak nigdy dotychczas w bieżącym 
wyścigu, do zawodników zagranicz
nych. W czołowej ósemce było ich 
aż 7. Drugim z Polaków był na 
9 miejscu Tlustochowicz.

Z. Weiss

Szwedzi triumfują 
w turnieju piiki ręcznej 

w Olsztynie
OLSZTYN. W sobotę i w niedzie

le rozebrano w Olsztynie rniędzyna- 
ndouy turniej pitki ręcznej 7-oso- 
bowej. w turnieju udzlat wzięli: 
dśużyna szwedzka IS Kamraterna 
IKariskrona). Varsovia, AZS 
Cdań<k i AZS Olsztyn. Turniej 
w yęrali zdecydowanie Szwedzi, 
którzy pokazali piłkę ręczną na 
najwyższym poziomie. W zespole 
srało czterech zawodników mi- 
sirzowstkiej drużyny świata.

Wyniki: Kamraterna — Varso- 
va 19:ii (1:7;, Kamraterna — AZS 
Gdańsk 22:11 (12:5). Kamraterna — 
AZS Olsztyn 30:15 (19:6). AZS 
Gdańsk — Varsovia 19:13 (10,:6). AZS 
Gdańsk — AZS Olsztyn 20:10 (12:8). 
Varsovia — AZS Olsztyn 19:11 (12:3).

Tabela 1. Kamraterna — 6 pkt., 
2. AZS Gdańsk — 4 pkt., 3. Varso- 
v a - 2 pkt., AZS Olsztyn — 0 pkt.

Schur potwierdził 
swoją klasą

BERLIN. Czołowi kolarze Europy 
uczestniczyli w rozgrywanym w o- 
KoUcach Karl-Marx-Stadt wyścigu 
s osowym na dystansie 140 km. 
[■• ry miał być rewanżem za ko- 
larskie mistrzostwa świata, zakoń” 
c/one niedawno w Relms (Francja). 
^clrT (NRD) potwierdził ponownie, 
'p Jest obecnie najlepszym amato- 

'4 tcn wyścig w
7. 44 sek. przewagi nad An- 

Rrad!ey*em. Czecho*łrwa- 
Kiem Rcnnerem 1 Belgiem Colette.

Bałagan w ośrodku wychowania 
fizycznego na stadionie óllmpilsklm 
we Wrocławiu pobił wszelkie re
kordy. Dotyczy to właściwie tylko 
posiłku, na który trzeba było cze
kać godzin® 1 dwie. Nie chodzi nam 
już ó osoby towarzyszące, ale o 
zawodników 1 to w większości za
granicznych, gdyż Polacy,: z wro
dzona praktyćznością fakoś sobie 
poradzili. Gdy zawodnicy Weszli 
do sali, obsługa, kuchni zaczęła do
piero rzucać , mięso na patelnię, a 
ni ko ero odpowiedzialnego za przy
gotowanie posiłku nie bvło. W Po
znaniu zresztą także „Rarytas” nie 
przygotował na czas śniadania i 
optiśclliśmv gród Wielkopolski nie
co za późno.

Efekt obu niedociągnięć: setki 
klątw I opóźnienie sta-tu z Wrocła
wia o przeszło oodzlnę. Do Wał
brzycha wjeżdżaliśmy przy zapa* 
dalacym zmierzchu i zapalonych 
reflektorach, a więc jeszcze jedno 
nledoHafrnlęele organizacyjne, po
większające niezadowolenie uczest
ników.

Komisja sędziowska wykazała za 
to bardzo dużo przekory, pracując 
w wręcz odwrótnym do orcaniza- 
torńw temnie I podała wyniki mi
mo skomplikowanych obliczeń w 
błyskawicznym tempie.
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Taklego tłumu Jak na mecie sta
dionu wałbrzyskiego Górnika jesz
cze nie oglądaliśmy na dotychcza
sowych etapach I nie było dotąd 
także tśk obficie ndekoró^^ncro 
stadionu. Publiczność wyżywała 
sl? jak mogła, klaszczae, gwi*dż«c 
I bllne brawa. A tradvcyfne bip-hln- 
Iwrrra na cześć zwycięzcy było 
tn najgłośniejsze. Podobnie jak w 
Białymstoku' entuzjazm przewyż
szył tutrtl pocz”cle dyscypliny i po 
przyjeńdzle kolarzy, korzysta'as 
zr?«żtą z clemnnćrf. bo’"ł<n 7*la'v 
tysiąc? pragnących obejrzęć 
z bliska bohaterów wvścigu.

L. Cergowski
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Tabela przeciętnych XV Tourde Pologne

Zakłady Graficzne 
„Dnmu siowa Polskiego”

Zim. 5502-B „ A-30

Etap km zwycięzca najlepszy z Polaków

1 Wariz«wa — Białystok 187 Goossens, Belgia 
42(192 km/godz.

2. Fornalczyk, LZS Mysz. 
41,844 km/godz.

II; Grajewo — Olsztyn : 185 EVeraerts, Belgia 
■ 39,974! km/godz. ,

Z. TroctianoWskl, L. Wwa 
39.974 km/godz.

III Olsztyn, — Gdynia 196 Vandenbroeck, Belgia 
39.297 km/godz.

4. Fornalczyk, LZS Myszk. 
39.128 km/godz.

;• 1.7-..- „ ■'IV Gdańsk — Toruń 256 FoHialczyk, ' LZS Myazk. 
\ /. 40.680 km/godz.

V Toruń — Poznań 155 -> Wiśniewski ;Legla W-wa 
: -,(¾ 39.254 km/godz.

VI Poznań -> Wałbrzych -‘•■255 Goossens, < Belgia 
,39.150 km/godz,

31 K. Gazda ' 
39,084 km/godz.

pp VI 1231 Goossens/ Belgia 
. 39,786 km/godz.

2. Fornalczyk 
39.614 km/godz.

.steinemWalasek (z lewej) w wadze średniej wygrał
w meczu bokserskim Warszawa — Hamburg 15:5

Fot. CAF

Znów 3 zwycięstwu

lekkoatletów w Finlandii
IM AT RA. Polscy lekkoatleci — 

Grywał, J. Schmidt i Kierlewicz 
startowali w poniedziałek w kolej
nym mityngu w Finlandii, tym ra 
zoni w miejscowości ‘Imatra.
Oprócz Polaków, zawodach u-

Na połowic trasy

dział wzięli Finowie, Szwedzi oraz 
zawodnicy NRF. Dość niska tempe
ratura plus 7 stopni, wpłynęła na 
obniżenie nozlomu poszczególnych 
konkurencji. •

Bieg na 1.500 m zakończył się 
znów zwycięstwem Grywała — 
3:48,1 przed Finem Salonenem 
3:48.3 oraz zawodnikami NRF 
Brennerem — 3:49.3 i Ostachem —

Tour de Pologne
WAŁBRZYCH, 15. 9. (tel. 

wł.). Wałbrzych można 
uznać za półmetek Tour de 
Pologne.. Tu skończył się 
w poniedziałek VI etap, do 
mety w Warszawie, którą 
oglądać będziemy w nie
dzielę, pozostało pięć. Tem
po wyścigu nie słabnie. 
Żaden z czołowych kolarzy 
nie zrezygnował z walki, 
wszystkich najlepszych obo
wiązuje stale pogotowie bo
jowe i nie wiadomo kto i 
kiedy rozpocznie atak.

Świetny Belg Goossens, 
lider na pierwszych czte
rech etapach, dziś,. po wy
czynie godnym kronik, od
zyskał żoltą koszulkę, któ
rą na jeden etap pożyczył 
rodakowi Everaertsowi. Po
lacy , jakby przyczaili się, 
utrzymując jednak w zasa
dzie swoje pozycje.

Jest faktem, że nowe 255 
, km, a więc niemała dawka 

trudów, nie osłabiła bojo- 
wości uczestników wyścigu, 
a dala tylko okazję do jesz
cze jednej próby sił. Od
ważni nie zmarnowali jej. „ej trasje nie’ braknie 

Naturalnie wysokie wy-’ emocji, dobrych kolarzy i

i mocnej konkurencji, prze
siały nieco stawkę. Z 96 
kolarzy, którzy wyjechali 
z Warszawy około V» wy
wiesiło białe chorągwie. Z 
tych co zostali, możemy być 
na pewno dumni, ich zasłu
gą jest europejski poziom 
imprezy. Przeciętna szyb
kość po 1209 km wynosi 
ponad 40 km na godz.

Kilka zdań o organizacji. 
W poniedziałek nie było 
większych tragedii, ale dwa 
spóźnione posiłki wykoleiły 
jednak harmonogram j w 
trybie reakcji łańcuchowej 
zakłóciły następne elemen
ty. Wiceprezes PZKol Zyg
munt Wisznicki, który jest- 
w tym roku — jak wiado-

W trójskoku J. Schmidt zajął 
pierwsze miejsce wynikiem 15.40 
(ze skróconego rozbiegu) przed 
Finem Rantala 14.80. Schmidt star
tował również w blequ na 1C0 m 
i zwyciężył w czasie 11,1.

W. biegu na 3.000 m Kierlewicz 
zajął wprawdzie dopiero > trzecie 
miejsce, ustanowił jednak swój re
kord życiowy — 8:19,2. Zwyciężył 
Kekko (Finlandia) — 8:18,0 przed 
swym rodakiem Hcinhao — 8:18,6. 
W pozostałych konkurencjach naj
lepsze wyniki uzyskali — w mło
cie Aspund (Szwecja) — 60,53. w 
skoRu w dal Valkama (Finlandia) 
7.35.

Z trójki polskich lekkoatletów 
Kierlewicz przyleci do Warszawy 
samolotem w środę, ponieważ cze
ka go wkrótce start w CSR, nato
miast Grywał i Schmidt startować 
będą w najbliższy piątek na mi
tyngu w Turku. ‘

Najmłodsi
mo sędzią głównym, a
zatem podlega* mu strona 
sportowa, przyzna! mi dziś:

— Jednak eksperyment 
samodzielnej organizacji 
nam nie wychodzi. Z 
PPIS-em bylibyśmy spokoj-
niejsi, tak mamy co
chwila potknięcia.

— Cale szczęście panie 
prezesie, że na jubilcuszo-

lekkoatleci Warszawy
bija
rekordy okręgu

magania tegorocznego Tour 
de pologne, zarówno w 
postaci długich etapów jak

dobrego sportu,

Edward Strzelecki

KRÓTKO
Regaty przyjaźni 

na Zaiewie Szczecińskim
SZCZECIN. Na Zalewie Szczeciń

skim odbyły się trzecie z kolei do
roczne ,, Regaty Przyjaźni” z u- 
działem żeglarzy NRD. Na starcie 
stanęło 36 jachtów. Bardzo słabe 
warunki wietrzne spowodowali’ 
spóźnienie kilkunastu jachtów.

W klasie ..Omega” zwyciężył 
Buczkiewlcz (AZS Szczecin), w kla
sie „Słonko” — Maliszewski (AZS 
W-wa). Wśród jednostek kilowych 
zwyciężył jacht „Wiking” (NRD) z 
kapitanem Zaborowskim.

Sukces żeglarzy LZS 
w regatach na Kiekrzu

POZNAN. Z okazji 23-lecla Jacht 
Klubu Wielkopolskiego rozegrane 
zostały w-Kiekrzu ogólnopolskie re
gaty. w których duży sukces od
nieśli żeglarze Ludowego Zespołu 
Sportowego Klekrz. W klasie 
„Finn” zwyciężył L. Blaszka przed 
W. Fiszerem, w klasie „Omega" 
natomiast Smól przed E. Blaszką. 
Jedynie w klasie „Słonka" trium
fował zawodnik AZS Poznań Zbi
gniew Blaszka.

Sparta 
wicemistrzem żużla

W niedzielę rozegrana została o- 
statnia kolejka spotkań o mistrzo
stwo I ligi żużlowej. Odbyły się tyl
ko 3 spotkania, gdyż mecz Unia 
Leszno — Start Rzeszów został prze
łożony na , późniejszy termin. Uzy
skano następujące wyniki: Górnik 
Rybnik —Polonia Bydgoszcz 53:23, 
Śląsk Świętochłowice—• Legia W-wa 
30,5:47,5, Sparta Wrocław — .Włók
niarz Częstochowa 49129, W żale- 
tlym spotkaniu Sparta pokonała

łask Świętochłowice 53:24«
Do zakończenia rozgrywek pozo

stały jeszcze 2 spotkania Sparta — 
Unia, Unia — Start.
1. Górnik Rybnik
2. Sparta Wrocław
3. Włókniarz Częst.
4. Polonia Bydgoszcz
5. Unia Leszno
6, Legia Warszawa
7. Stal Rzeszów
8. Śląsk Swiętochł,

23:5 -+ 230
16:12 
13:15 
12:12 
11:17

+ 59

10:16 • 
5:23 •

•127
• 29 
> 219

Hokej na trawie
I LIGA Start Gniezno — Stella 

Gniezno 0:6 (0:4), Grunwald Poznań 
— Warta Poznań 0:1 (0:0), AZS Po
znań — Włókno1 Gniezno — mecz 
nie odb;« się z powodu nie przyby-

VWSWtlMM
cia dó Poznania drużyny gnieźnień
skiej. -Polonia' środa •— Siemianowi
czanka 1:2. (0:1), Piast Gliwice — 
AZS Ka.owice 1:0 (0:0), W zaległym 
spotkaniu Polonia Środa przegrała 
z Wartą Poznań 0:1 (0:0).

1. Warta Poznań
2. Stella Gniezno
3, Grunwald Poznań
4. Start Gniezno
5. Siemianowiczanka
6. Włókno Gniezno
7. AZS Katowice
8. Polonia Środa
9. Piast Gliwice

10. AZS Poznań

24:6

20:10

10:18

36:14 
53:12
28:1!I
14:22
16:24

7:33

II LIGA MKS Gniezno — Pomo
rzanin Toruń 2:2 (1:1), Lech Pozań

Iskra Siemianowicze (2:0).
Ruch, Gr.udziądz — Lechia Gdańsk 
0:1 (0:0),

W ligach pliki ręcznej
I LIGA H-osobowvch drużyn 

męskich: AZS Gdańsk — Śląsk
Wrocław — mecz nie odbył się. 
Budowlani Groszowice — AKS 
Kościuszko 12:10 (7:4), Comet Szcze-
panowice AZS Katowice
(7:6), AZS Wrocław — Nysa Kłodz
ko 20:10 (10:4). Rafamet Kuźnia Ra
ciborska — Kolejarz Opole 19:10 
(9:4).

1. Rafamet
2. Budowlani Groszow. 17:7

■ 17:9 160:130
3. Śląsk Wrocław1;,
4. AKS Kościuszko
5. Comet Szczepan.
6. AZS Wrocław;
7. Kolejarz Opole,
8. AZS- Katowice"’ : '
9. AZS Gdańsk

10. Nysa Kłodzko

123:107
16:4 139:74 
15:11 120:116 
13:13 139:125 
12:12 136:136 
10:16 132:160
9:15* 125:120 
5:17 117:104

.5:19 105:152
II -LIGA 11-osobówych drużyn 

męskich: Sokół Bochnia — Tęcza 
Kielce 12:3 (3:1), Zawisza Bydgoszcz 
— Ruch Grudziądz 11:7 (6:4), Sokół 
Bochnia — Krowodrza Kraków'6:8 
(3:7), Zawisza Bydgoszcz — KKS 
Kwldzyń 15:11 (6:6), Piast Opole — 
Stal Bobrek 5:16 (2:6), HKS Ozimek 

LKS Leszczyniec 9:4 (6:3), Odra 
Groszowice Górnik, Biskupice 
5:5 (1:4), Czuwaj Przemyśl — Kro
wodrza- Kraków-i 8:6 ,(5:2), Czuwaj 
Przemyśl— Tęcia Kielce 13:3 -:(7:0)/ 
Start Opole — Górnik Świętochło
wice-1 10:7 (6:2). V/.:’"-■' ■
I LIGA 7-oiobowych‘drużyn męs

kich: Sparta Katowice — AZS Po
znań 24:8 (3:4), Azoty Chorzów' — 
Start Gniezno 10:19 (4:12), Śląsk 
Wrocław — GKS Wybrzeże 7:13 
(4:6), sparta Katowice ' — . start 
Gniezno' 33:9 (10:4),' Azoty Chorzów 
— AZS Poznań 8:14 (5:13),., AZS 
Kraków — Zwierzyniecki Kraków 
11:9 (7:6). Spotkanie Varsovia — 
AZS Olsztyn ,n|e. odbyło się,

1. Sparta Katowice
2. GKS Wybrzeże
3. Start Gniezno
4. AZS Poznań
5. Zwierzyniecki Krak.
6. Varsovia
7. AZS Kraków
8. Azoty Chorzów
9. Śląsk Wrocław

10. AZS Olsztyn

10:0 117:42 
94:37

68:83 
66:31 
38:44 
40:54 
43:94 
18:35 
23:66

I LIGA 11-osobowych drużyn 
żeńskich: Włókniarz Łącznik — 
AKS Kościuszko 1:3 (1:0), Górnik 
Sośnica — sial Zawadzkie 2:2 (1:0), 
/\ZS Katowice — GKS Wybrzeże 
2:0 (1:0), Górnik Świętochłowice —
Cracovia 2:3 (1:1),

1. AKS Kościuszko
2. Cracovia
3. AZS Katowic?
4. Stal Zawadzkie
5. Włókniarz Łącznik
6. Górnik Sośnica

18:2

7:13
7. Górnik Świętochłowice 6:14
8. GKS .Wybrzeże 4:16

39:20 
40:28 
26:24 
34:33 
39:47 
31:39 
30:32 
14:30

Lekkoatleci LZS 
wygrywają w Schwerinie
SCHWERIN. Z okazji dożynek od

były się w Schwerinie (NRD) zawo
dy lekkoatletyczne, w których star
towała również 8-osobowa ekipa 
sportowców z Ludowych Zespołów 
Sportowych. Zawodnicy wiejscy od
nieśli k|ll-a sukcesów. Bieg na 800 
ni w konkurencji kobiet wygrała 
Planeta w czasie 2:17,0. Pierwsze 
nilcisce zajęła również Starzyńska, 
która w rzucie oszuzepem uzvskala 
•11 metrów.

Sukcesem polskiego zawodnika 
zakończył się również -trójskok. W 
konkurencji tej zwyciężył 'Chro
miński wynikiem 14,43.

Na dobrym poziomie stał rzut o- 
szczcpcm mężczyzn. Pierwsze miej
sce zajał zawodnik NRD Krueger — 
72,59. Polacy Haczyk 1 Patolka u- 
plasowall się na drugim i trzecim 
miejscu. Pierwszy z nich rzucił

Koszykarze olsztyńscy 
gościli w Kaliningradzie
KALININGRAD. W sobotę l w 

niedzielę Rościli tu kmzykarkl ’ 
koszykarze olsztyńscy, Koszykarkl 
OKS przegrały ż,> Spaltaktem Ka
liningrad 34:33 (14:31), a w meczu 
rewanżowym .13:39 (115:17). Koszy
karze Warmii ulegli zespołowi Ka
liningradzkiego Domu Oficerów 
31:63 (27:37), a w spotkaniu rewan
żowym przegrali 51:e« (28:37).

W przyszłym tygodniu jako ostat
ni do walki o tytuły mistrzów Pol
ski przystąpią nasi najmłodsi lek
koatleci. W Białymstoku w dniach 
19—21 bm. rozegrane będą Mistrzo
stwa Polski w kategorii młodzików. 
Mistrzostwa Polski poprzedzone zo
stały mistrzostwami poszczególnych 
okręgów, które zgromadziły na star
cie sporo utalentowanej młodzieży^ 
W Warszawie, w mistrzostwach u- 
ezestniczylo ok. 170 młodzików, ale 
z tego tylko ok. 30 z terenu woje
wództwa.

Wyniki uzyskane przez najmłod
szych lekkoatletów stolicy były zu
pełnie dobre, a na specjalne wyróż
nienie zasługują Swiderska, zwy
ciężczyni trzech konkurencji (GO m, 
100 m, skok’ w dal) oraz Chłopek, 
który w konkurencjach chłopców 
zdobył dwa tytuły mistrzowskie (w 
dal i 90 m pl) oraz jeden wicemi
strzowski (wzwyż). Warto dodać, że 
Chłopek swym wynikiem w skoku w 
dal — 645. wyrównał oficjalny rekord 
Polski w kategorii młodzików. 
Dwójka Najlepszych młodych lekko
atletów stolicy to wychowankowie 
WKS Lotnik.

W czasie zawodów młodzi lekko
atleci ustanowili 9 nowych rekor
dów okręgu.

STAL SOSNOWIEC 
— KOLEJARZ SOSNOWIEC 3:2

SOSNOWIEC. w towarzyskim me- 
ezu piłkarskim, rozegranym w 
Sosnowcu, miejscowa I-ligowa Stal 
zwyciężyła miejscowego Kolejarza

PIŁKARZE SZWEDZCY 
PRZEGRYWAJĄ W PRZEMYŚLU 

I JAROSŁAWIU

RZESZÓW. Piłkarska drużyna 
J.I.K.G. ze’ Sztokholmu rozegrała 
w Polsce dwa mecze z okazji im
prez, organizowanych z okazji 
święta kolejarza. w pierwszym 
spotkaniu piłkarze szwedzcy prze
grali w Jarosławiu z mlejscowvm 
Jarosławskim Klubem Sportowym 
0:1 /0:1)» a w drugim meczu w Prze
myślu goście ponieśli porażkę z 
drużyną Czuwaj 1:5 (0:3).

PIŁKARZE 
POŁUDNIOWEJ POLSKI 
REMISUJĄ W AUSTRII

SALZBURG, Na mic.iscowvm sta
dionie odbyło s ę w nledz elę mię
dzynarodowe spotkanie p łkarskie, 
w którym bawiąca w Salzburgu pił
karska reprezentacja Południowej 
Polski zremisowała z reprezentacją 
miasta 3:3 (1:1). Bramki dla zespołu 
polskiego zdobyli: Adamczyk, Ma- 
nowskl 1 Malczyk, dla Salzburga — 
Macek, Gruen 1 Haustaetter,

0 Puchar Europy 
w piłce nożnej

LUKSEMBURG, w piłkarskim mc«
i rundy rongrywok n pu^hm 

Europy mistrz Szwecji ifk C.oet«. 
borg pokonał w Es;h miejscową 

.. -. ----- -  wił (l;l).
borg pokonał w K 

1 drużynę Jounesae

ystartow.il


„Casus" Liberda

obciąża kapitanat!

Kto nie chce grać
w reprezeistoefi Wski

16.IX.1953 r.Nr 148 Warszawo

wcale nie musi!
PRZYKRYCH refleksji po 

niedzielnym meczu z Wę
grami na chorzowskim stadio
nie nie da się „przeżyć" w jed
nym dniu. Zaprzątać one będą 
umysły wiernych kibiców i 
prawdziwych, oddanych spra
wie działaczy jeszcze długo, aż 
do czasu, kiedy w piłce nożne.) 
stanie się coś przyjemniejszego, 
lub kiedy w połowie paździer
nika przyjdzie zakończenie roz-
gry wek ligowych.
czas ludzie zapomną 
krościach doznanych 
14 września.

Wielu z nas liczyło 
że smutek tragicznego

Może wów- |
o przy- 
w dniu

skrycie, 
wieczo-

ru niedzielnego spowodowany 
beznadziejnie słabą grą repre
zentacyjnego ataku w Cho-

cierpliwością czekamy na wy
nik z Debreczyna. Chciałbym. 
aby tam był też remis, a wów
czas bilans naszego dzisiejsze
go czwórmeczu byłby obustron
nie przyjemny.

Niektórzy nas W skrytości 
liczyli nawet na to, że tym ra
zem (dzięki niespodziewanej 
wygranej w Budapeszcie) bi
lans będzie dla nas korzystny. 
Przecież nasze Orlęta nie grają 
źle. Na podstawie teoretycznych 
obliczeń uważano ich nawet za 
faworyta.

Trudności w połączeniach te
lefonicznych z Debrećzynem 
denerwowały nas bardzo. Do-

tycznym kierownikiem jej na
padu, myślącym, rozgrywają, 
cym i często strzelającym zwy
cięskie bramki.'

Ale kapitanat byl głuchy na 
te uwagi. Z uporem- godnym 
ważniejszej sprawy zatrzymano 
Liberdę w kadrze A. chciano 
zrobić z niego lewoskrzydlowe- 
go (co jest podobnym nonsen
sem, jak ten z Cieślikiem), łu
dzono jego i siebie, że będzie 
on grał w Chorzowie.

A teraz jeszcze jedna uwaga, 
tym razem innej natury Prag
niemy ją wysunąć jako konsek
wentny wniosek, wypływający z 
postawy i formy naszych cho
rzowskich reprezentantów. Dla 
osób wtajemniczonych w kulisy 
reprezentacji znane jest kiep
skie morale niektórych zawod
ników, ujawniające się przede 
wszystkim na tle materialnym. 
Są w reprezentacji tacy zawod
nicy, u których najważniejszą

Środkowy napastnik Węgier Csordas — strzelec pierwszej bramki dla swej drużyny, wygrywa pojedynek 
i rusza z piłką na przedpole Polaków. Z prawej widoczny Brychczy Fot. „ps” — :

Kowalem

piero ok. godz. 22 otrzyma
liśmy wynik młodzieżówki — 
6 : 2 dla Węgrów. Nie wierzy-

rzowie, osłodzi chociaż trochę , H- pocJiątkowO. Dziennikarz 
wiadomość o pomyślnych wyni- • . . ’ - • ...
kach z pozostałych frontów ba
talii polsko-węgierskiej. Remis 
juniorów, osia.gnięty poprzed
niego dnia we Wrocławiu był

węgierski, nadający właśnie 
sprawozdanie z chorzowskiego 
meczu do swej gazety spraw-
dził go jeszcze raz 
szcie. Nie mieliśmyprzy chorzowskim rezultacie! w<lści aje 

tylko małym cukierkiem, któ- 7,.np>Le 
ry prędko rozpłynął się w u-1 
Stach i zginął w żółci, wylanej | Szczegóły , - . 
na wszystkich przez „wyboro- i otrzymane później

te 6:2

w Budape- 
już wątpli- 
dobily nas

s potkania, 
na wszystkich przez „wyboro- i "“‘/“■■■‘'e — rzuciły
wą“ grupę seniorów. I pewne światło na przyczyny

Czekano więc z
śc^ _na wynik z Debreczyna , ambitnej gry, nie by.
1 Budapesztu Ten ostatni nad- stani wytrzyinać stałeg0 
szedł, d? Katowm znacznie przeciwnika,
wcześniej mz pmrwszy. W ka- RobiJ , , w
łowickim Monopolu, gdzie wic- z biec ni potrafiła.
czorem ■ odbywała się wspólna * p

tego

kolacja' drużyn polskiej i wę- j A więc i tu stało się tó, przed 
gierskięj z udziałem dużej ilo- i czym dwa tygodnie temu prze
śpi przedstawicieli władz pil- strzegaliśmy nasz kapitanat, 
karskich śląskich i centralnych. | Czytelnicy zapewne przypomi- 
wywołął on wśród gości olbrzy- i na ją sobie jak po podaniu do 
mie zdziwienie, . a u działaczy | wiadomości składów prowizo- 
polskićh zrozumiałą radość. ■ rycznych zestawów zawodni- 
Zwycięstwo drużyny B, na któ- j ków na poszczególne mecze 
re mało kto w kraju liczył, sta- ; przeciwko Węgrom, pisaliśmy na 
ło się faktem dokonanym. Nic- temat łącznika bytomskiej Po.- 
spodzianka duża i przyjemna, lonii Jana Liberdy.' Zwróciliś- 
J: Okazję do podkreślenia swe- my już wówczas uwagę kapj-

Bramkarz węgierski Bako w akcji Fot. „PS” — M. Szymkowskl

W Chorzowie dzwoniono na trwogę

Nasza pilk
toczy się do przepaści

go zadowolenia z postawy dru
giego rzutu w Budapeszcie wy
korzystał w swym przemówie
niu pożegnalnym do Węgrów 
wiceprezes PZPN Wacław 
Zatke: .

wej 
2:0

3 wyniki naszej 4-fronto- 
batalii 1:3 — drużyn A,

B juniorów
dają na razie wyrównany ra
chunek w punktach i bram
kach —' powiedział on. Z nie.

tanatu na olbrzymią nielogicz
ność w gospodarowaniu i tak 

: szczupłymi kadrami zawodni
ków. Pisaliśmy, że Liberda 
nie powinien być w kadrze A, 
ponieważ w zestawie powoła
nych do niej napastników nie 
ma dla niego miejsca w dru
żynie narodowej, a przeciwnie 
jest on niezbędnie potrzebny w 

। mlodzicżówce. Grał w niej do- 
I tychczas, grał dobrze, byl fak-

A tymczasem Liberda sie
dział na ławce rezerwowych za 
bramką w czasie, kiedy był tak 
bardzo potrzebny w' Debreczy- 
nie!' Utalentowany ' napastnik 
nie grał ani w Chorzowie, ani 
w mlodzleżówce, wskutek ja
kichś niezrozumiałych decyzji 
wodzów naszej reprezentacji.

Kto ponosi za to odpowiedzial
ność? Łatwo wskazać na trójkę 
kapitanatu polskiego, trudno 
jednak ustalić przyczyny tego
„cudownego" posunięcia. Ma-
my. tylko pewne podstawy do
myślać się, .że kryje się za nim 
troska, o formę zawodników jed
nego z klubów ligowych, a mia
nowicie bytomskiej Polonii.

' Ma ona w najbliższą środę 
mecz o Puchar Europy z buda
peszteńskim MTK i powinna do 
niego przygotować się jak naj
lepiej. Jeżeli tak, to po co Li
berda ma narażać się na kontu
zję w Debreczynie, męczyć się 
podróżą pociągiem z Budapesztu, 
wracać zmęczony do Bytomia 
dopiero we wtorek po południu, 
w dzień przed ciężkim meczem? 
Tego .wszystkiego można prze
cież uniknąć, kiedy może zo
stać on w kraju, prawie w domu 
— pod kontrolą i opieką klubu, 
bowiem Torkat odległy jest od 
Bytomia zaledwie o kilkanaście 
kilometrów. A to, że młodzie- 
żówka nie będzie grała bez nie
go jak należy?' Czy to takie 
istotne? Bez jednego Liberdy 
można się w Debreczynie obyć!

-Czy tak można robić? Nic ob
winiamy za to absolutnie dzia
łaczy bytomskich. Gdyby kapi
tan związkowy., PZPN polecił 
Liberdzie wyjęćhać na.Węgry 
— ną pewno 'podporządkowali
by się zarządzeniu. Ale 'gdzie' tu 
gloiva kapitanatu I troska o jak 
najlepszą grę drużyn reprezen
tacyjnych?

sprawą przed meczem reprezen
tacyjnym jest otrzymanie zobo
wiązania władz PZPN, że za 
wygraną otrzymają taką, a ta
ką (oczywiście możliwie najwyż
szą) sumę złotych. Jeżeli zaś 
przypadkiem nie zostały dotrzy
mane zobowiązania, wynikające 
z poprzedniego meczu — sta
wiane są żądania szybkiego wy
równania rachunku itp. itp. Ta
kich żądań wprawdzie w Cho
rzowie nie było, bo ostatni mecz 
w Kopenhadze przegrano — ale 
przypomniano sobie o premii w 
wysokości 600 zl za mecz spar- 
ringowy w Krakowie!

Czy zajdziemy daleko z 
reprezentantami o takiej men
talności? Doprawdy nie! I

Talent

na miarę

Szymkowiaka

Brychczy ma już „na karku** obrońców węgierskich i niestety 
nie odda strzału na bramkę Bako Fot. ,,ps*' — m. > szymkowski

itomr%ć?

żeby 
nic
my 
tego

chociaż grali, PZPN-owi 
żal lałoby płacić, a 
nie stawialibyśmy dziś 
problemu. Niektórym z

naszych gwiazdorów przewró
ciło się już w głowic, więc wy- 
daje się nam, iż należy ich spro
wadzić znowu na ziemię i wy
tłumaczyć, że komu udział w I 
reprezentacji nic przynosi za-! 
szczytu, nie sprawia radości o- 
sobistej, jeżeli grając w koszul
ce z Białym Orłem nie wkłada 
do walki serca — łatwo może 
nie być powołany do reprezen
tacji. Uważamy nawet, że i nie 
powinien być powolyivany!

Nawiązując więc do aktualnej 
sytuacji w naszej pierwszej dru
żynie, proponujemy aby w 
składzie na najbliższy mecz mię
dzypaństwowy z Irlandią Po
łudniową w Dublinie nic korzy
stać z usług żadnego z 6 napast
ników chorzotvskich. Swoją nie
dzielną postawą nie zasłużyli 
oni na nowe wyróżnienie.

A na ich miejscu niech grają 
ci, którzy chcą bronić barw na- 
rodowych.

Grzegorz Aleksandrowicz

O tym fruwającym bram
karzu usłyszymy chyba jesz
cze nieraz. 17-letni Wiesław 
Pytlas z Dęby koło Mielca, u- 
czeń 4 klasy technikum me
chanicznego w Mielcu, jest 
bardzo utalentowanym i nie
zwykle pilnym w treningu za
wodnikiem. Ćwiczy po 2 go
dziny tylko 5 dni w tygodniu, 
ponieważ w pozostałe 2 dńi 
trener Matyas... goni go z boi
ska. Kilkumetrową drogę do 
domu z treningu lub ze szko
ły przebywa biegiem, bo ża 
mało ma ćwiczeń na boisku. 
W spotkaniu z juniorami wę
gierskimi był najlepszym gra
czem na boisku.

— Jestem szczęśliwy, że nie 
, zawiodłem pana Matyasa (tak 
nazywa swego ulubionego tre
nera) i panów Cebulę i Gra
cza, którzy się mną opiekowali 
przed tym meczem. Spełniły 
się moje największe marzenia. 
Mam fotografię w sweterku z 
Białym Orłem. Nie rozstanę 
się z nią nigdy — powiedział 
zażenowany Wiesław po wro-
cławskim 
zentacji.

debiucie w repre"

Fot. T. Drankowskl

WIEDEŃ. Reprezentacja pllkar- 
•ka Austrii przegrała w niedzielę 
na własnym terenie z Jugosławia 
3:1 (311), Bramki dla Austr I strzeli 
11: Happel, Krtrner 1 Ninaus, dla 
Jugosławii Veselinovlc 3 | Mujlc.

Początek meczu nie zapowiadał 
porażki, dobrze grającej jcdenasiki 
gospodarzy, Prowadziła ona do 
przerwy 3:1 i wszystko wskazywało 
na to, że. zwycięstwo nic wymknie 
cię jej z rąk. Tymczasem kilka 
wspaniałych indywidualnych zagrań 
doskonałego środkowego napastni
ka gości Vesellnovlca 1 3 zdobyte 
przez niego bramki (w tyrn jedna 
wskutek błędu obrońcy austriackie
go), zmieniły całkowicie rezultat 
tego ciekawego spotkania 1 zapew
niły pierwszy sukces Jugoslawl) 
odniesiony w Wiedniu.

1JPSK. W międzypaństwowym 
•gneczu piłkarskim, jedenastka NKD

pokonała, po wyrównanej walce, 
reprezentację Rumunii 3:8 (1:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Schrbttcr w 25 min., Asmy w 57 
i Wlrth w 75. Obie bramki dla Ru
munów . zdobył Constantln w 27 1 
59 minucie gry.

OSLO. Norwegia — Szwecja 0:2 
(OH). Bramki dla zwycięzców zdo
byli Pcrsson 1 Simónsson. Ten o- 
statnl zdobył tysięczną bramkę, 
strzeloną przez Szwedów w me
czach międzypaństwowych.

HELSINKI. Finlandia przegrała 
na własnym boisku z reprezentacją 
Danii i:t (0:2), strzelcami bramek 
dla zwycięzców byli: Danielsen 2, 
Pcdersen 1 Machon, Honorową 
bramkę dla Finlandii zdobył przy 
stanie 0:4 — Pahllan. ,

T EN mecz dopełnił czary 
goryczy. Porażka z Wę

grami w Chorzowie - była 
gorzką nie dlatego, iż prze
graliśmy z Madziarami, któ
rzy od lat zajmują niedosiężne 
dla nas miejsce w hierarchii 
światowej, ale dlatego, że na
sza drużyna grała kompromi- 
tująco słabo. Wstyd nam było 
za niezaradność, za brak am
bicji, za analfabetyzm piłkar
ski, wykazany przez piłkarzy, 
których bądź co bądź uważa 
się za najlepszych w kraju.

Czy powtórzy się cud z 20 
października — pytały w na- 
glówkach niektóre gazety. 
! Czy po 10 latach pokonamy 
Węgrów — łudziły się inne.

Czy się łudziły?

czii. Wiemy, że robią to ludzie, 
którzy zajmując wysokie . sta
nowiska w ruchu sportowym 
powinni zadbać raczej o to, 
by został położony kres demo
ralizacji.

W' takich warunkach nie 
będziemy mieli dobrej piłki 
nigdy.

Powstała cała masa lig, 
rozdmuchanych do rozmia
rów mocarstwowych. Nikt' nie
dba poziom. Działaczom,

. Węgrzy byli na pewno do
pokonania, grają obecnie bar
dzo słabo, mniej więcej w 
granicach, niekoniecznie naj
bardziej ' t szczytowych możli
wości naszych reprezentantów. 
. Nie byłem na . meczu, ale 
dzięki świetnie realizowanej 
ujęciowo transmisji telewizyj
nej móglem sobie wyrobić po
gląd na to, co działo się na 
boisku.

:To był bardzo słaby mecz, 
arii.-przez chwilę nie przypo
mina! nam spotkania między
państwowego z prawdziwego 
zdarzenia.

Degrengolada polskiego pil- 
karstwa jest jak najbardziej 
widoczna. Nie łudźmy się 
więcej, -nie wprowadzajmy w 
błąd opinii publicznej, piłka 
nożna leży u nas w kraju na 
obydwie łopatki.

W roku 1956 jedno z pism 
pod adresem ówczesnej Sekcji

trenerom i zawodnikom cho
dzi o punkty, o . dochody. 
Chętnie przystaliby oni na to, 
by w ogóle wyeliminować 
mecze międzypaństwowe, przy 
okazji których obnażona zo- 
staje słabość, brak klasy, brak 
wysokich umiejętności zawod
ników.

Wszyscy patrzą na to przez 
palce, wszyscy się na ,.to zga
dzają. Prywata i osobiste am
bicje kierują ludźmi w klu
bach, okręgach i PZPN. '

Na dodatek jeszcze jesteśmy 
świadkami wielkiej nieudol-

ności kapitana sportowoęo i 
całego kapitanatu. Ci ludzie 
działają w sposób absolulnic 
niepedagogiczny.

Powoływania do reprezento
wania barw zawodników, o 
których się wie, że n e odda
dzą wszystkich sil dla cudne
go reprezentowania barw na
rodowych, że robią laskę ura- 
jąc, albo grają wbrew włas
nym chęciom, jest poważnym 
grzechem.

Morze atramentu wylano w 
tej sprawie, ale na tym koń
czyło się wszystko. Działacze, 
trenerzy i zawodnicy są głu
si,' nie przyjmują krytyki, nie 
robią nie. by zmienić skanda
liczny stan rzeczy.

Dotychczas słyszeliśmy dzwo
ny alarmowe, które jakoś 
nie poruszyły tych, którzy po
winni je przede wszystkim 
słyszeć. W Chorzowie rozległ 
się dzwon na trwogę. Czy i

Jerzy Zmarzlik

ten sygnał 
szj

nikogo nie puru-

ZA TYDZIEŃ
Piłki Nożnej użyło 
mniej więcej zwrotu:
łatani 
odejść'

dyletanci

takiego 
„Szar- 
muszą I

Oburzenie tego pisma było 
na pewno jak najbardziej u- 
zasadnione, bo I wówczas na- 
'sza piłka reprezentowała po
ziom rozpaczliwy. Przyszli inni, 
którzy — śmiem to stwier
dzić z pełną odpowiedzialno 
ścią — nie znaleźli żadnego le
karstwa, nic potrafili stwo
rzyć choćby tymczasowego 
programu, który by ratował to, 
co było do uratowania doraź
nie. Czy i oni są dyletantami 
1 szarlatanami? Chyba nie.

Pamiętny mecz z NRD na 
Stadionie Śląskim, przegrany 
przez, naszą drużynę 0:2 i to 
w kompromitującym stylu, 
byl początkiem największego 
kryzysu, jaki kiedykolwiek i 
gdziekolwiek przeżywała pił
ka nożna. 1

Nie ; robimy oczywiście z 
porażek tragedii 1 narodowej.
Odwykliśmy od lego. Wiemy, 
iż w • sporcie można przegrać, 
zremisować, luij. wygrać. Wie- 
my, że droga do sukcesów jest 
długa, żmudna, usiana wiclo- 

- ma przeszkodami, ale przecież 
taka drogą istnieje, :tylko nikt 
jej niestety nie-wytyczył.

. Od lat już powtarza się sta
le, iż wielu naszych reprezen
tantów gra bez ambicji, że nie 
chcą wszystkich sił poświęcać 
dla reprezentacji, bo Im się 
to po prostu nić .opłaci.:

.Wiemy, iź trwają ustawicz
nie targi z kapitanatem o wy- 
nagrodzenie,' żę w klubach 

. tym bardzo przeciętnym spor
towcom stwarzają ' warunki 
ekonomiczne tak idobre, ■ iź po 
prostu' wierzyć' się' nie chce.

Wiemy, iź premie, telewizo
ry, talony na samochody sypią 
się jak deszcz, źe niejedno
krotnie takiego rodzaju graty
fikacje przyivozl się. Im do 
domu za strzelenie bramki w 
jakimś . pseudo-waipym. me*

III-ligowe ostatki
OSTATNIA niedziela wyłoniła 

dalszych czterech mistrzów lig 
okręgowych. Mistrzostwo grup oraz 
prawo udziału w meczach elimina
cyjnych o wejście do II ligi piłki 
nożnej wywalczyli.: w grupie lubel
skiej — Lublimanka, po zwycię
stwie 4:0 nad Avia Świdnik; w kie-
lecki^j — Granat SKarżysko, po
remisie 5:3 7. Radomiakiem: w 
gdańskiej — Flota Gdynia,, po po
konaniu w stosunku 3:2 SKS Sia- 
rogai d oraz w grupie bydgoskiej — 
Kujawiak Włocławek, po wysokim 
zwycięstwie 6:0 nad . Brdą Byd
goszcz.

Oprócz meczów w wyżej wymle- 
nionjch grupach odbyły się rów
nież zaległe spotkania w grupach: 
zielonogórskiej, opolskiej 'I war
szawskiej. których wyniki- uwzględ- 
niliśmy w tat elach.

Do kompletu 17 mistrzów- lig o- 
kręgowych brakuje jeszcze przed
stawicieli: Krakowa, Zagłębia i
Rzeszowa. W niedziele, 21 bm„ od
będzie się ostatnia' kolejka spot
kań w grupie rzeszowskiej, decy
dujący mecz , o mistrzostwo Kra
kowa pomiędzy Unia Óświćcim a 
Unią Tarnów, oraz rozstrzygające 
spotkanie pomiędzy LKS Raków a 
Skrą Częstochowa w grupie zagłę- 
biowskiej.

GRUPA WARSZAWSKA
t. Polonia W-wa
2. Varsovia
.1. Lolnik W-wa
4. Mazur Kik
5. Huragan Wołomin
6. Okęcie
7. Zrtic? Pruszków
8. Legia Ib W^wa
9. Baera Chodaków

10. Orzeł W-wa
11. Warszawianka.-
12. Mazur Karczew

1. 1. Lechia Grędzisk
14. Gwardia Białystok
15. ŁKS Łomża

33:23 
33:2.1

100:35 
63:45

8. Orlęta
9. Chelmianka

10. Avia

* GRUPA

Gd.

I0.

Stnr: Gdańsk
Bałtyk Gdynia

SKS Starogard 
Gedani. Gdańsk

GRUPA BYDGOSKA

I. Kujawiak Włocławek
2. Chojniczanka
3. Celuloza WlrcM.vOk
4. Brda Bydgos; c
5. Olin-pia 22:13

9. Gwiazda hW
16. Gryf 12:26
II. Pogoń IWO

GRUPA RZESZOWSKA

Rzpstów

Stsl Stalowa Wala

32:24 
31:25 
31:25 

. 30:26
26:30

69:4? 
56:40 
76:49 
69:51
59:55

.21:35 43:71 
12:44 26:81 
1:55 20:164

GRUPA KIELECKA
1. Granat Skarżysko
2. Broń Radom
3. Star Starachowice
4. Radomiak
5. KSZO Ostrowiec
6. Błękitni Kielce
7. Proch Pionki
8. SKL Kielce.
8. Sparte K, wielka

10. Konecki KS

26:10 32:tH 
23:13 41:22

19:17
. 16:18

17:19
18:20

. is:31
13123

' 13:23

23:20 
32:38 
39:26 
23:23 
51:38 
24:38 
19:32

GRUPA LUBELSKA
1. Lubllnlanka ,
2. Unia
3. Technik
4. Hetman
5. Motor
«. Slab Kraśnik
7. Gwardia .Chslm

23 na
38:18
43:ii 
37:26

22:14 ‘57:24, 
21:13 33:31 
10:30 40:39
13:31

5. Resovia 
fi. S*al Debila
7. Sanr cranka
R. Krośnianka
9. Polna Frmn

S»:35

GRUPA ZIEI.ONOG011SKA

10.
11.

Odra Kromo 
Olimpia ^wieiKcr i u 
Orzeł Miedzrrzcc 
Włókniarz Żary

Unia Kunice

GRUPA OPOLSKA
1. KKS Kluczbork
2. PORoń Prudnik 
3. Budowlani Ib 
4. Unią Kęd^erzyn 
5. Polonia Ny-a 
<1. KS i*’ Krankonir 
7. Silesia Otnięl

1L Spójnia Racibór
12. HKS Ozimek

2S:16 
:k:1s

18:2S J


